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Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego” wynosi 
w Łodzi zł. 4.20, za odnoszenie -= 4Q0 groszy; Z prze- 
syłką pocztową w Eraju -- zł. 5.—; zagranicę -- zł. 7.20. 
Prenumerata „Głosu Polskiego“ wraz z „Gończm 
Wieczornym” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 750. 


Telefony „Głosu Polskiego” — redakcja: 
nocna redakcja i drukarnia od godz. 9 wieczu 7-99; 


administracjai ekspedycja: 1-99, 
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ojczna katastrofa lotnicza 


podczas pogrzebu otiary wypadku aeroplanowego Ś. p. pułkownika Serednichiego 
Trzy samoloty zderzyły się w powietrzu 


Dwaj lotnicy ponieśli śmierć--Jeden ciężko ranny 


Z Warszawy donoszą do „Głosu Pol- 
skiego”: 

Wczoraj o godzinie 9 min. 40 rano z 
kościoła św, Krzyża wyprowadzono na 
wieczny spoczynek zwłoki tragicznie 
zmariego w katastrofie lotniczej pod Ra- 
domiem Ś, p. pułk. Aleksandrą Serednic- 
kiego. W kościele na nabożeństwie żałob- 
nem zgromadzili się licznie przedstawi- 
ciele wojskowości, z min, gen, Żeligow- 
skim na czele. Pułki lotnicze przysłały 
swoje delegacje. 

Konduktowi towarzyszyły jako hono- 


rowa asysta następujące oddziały” wojsko- | 
we: dwa szwadrony 1 pułku szwoleżerów, | 


kompanja pierwszegó pułku lotniczego, 
którego szeregowi ustawili wzdłuż 
konduktu szpaler, Przed trumną kroczyło 
liczne duchowieństwo i miesiono wieńce. 
Za redziną i przedstawicielami władz szli 
dowódcy wszystkich pułków stącjonowa- 
nych w Warszawie oraz cały korpus ofi- 
cerski pierwszego pułku lotniczego z do- 
wódcą pułku pułk, Budkiewiczem na 
czele. 

W czasie wyprowadzenia zwłok z ko- 
ścioła ukazały się nad miastem 4 pół e- 
skadry samolotów pierwszego pułku lot- 
niczego; 7, 11, 12 i 18'craz 5 aparatów 11 
pułku lotniczego. Eskadry te towarzyszy- 


Warjat chce uzdrowić 
nasze finanse 


P. Lipa Hammer zgłosił! swą | 


Huragan zniósł całe domy, zniszczył zasiewy drogi i Komunikacje 


kandydaturę do teki ministra 
skarbu i spraw wojskowych 


Nasz warszawski korespondent tele- 


fenue: 


W dniu wczorajszym zjawił się w sej- 
mre nieznany osobnik w dosyć wyszarza- 
nem ubraniu, z walizką w ręku, z teką 
pod pachą i oświadczył, że ma pilny in- 
teres do posła Witosa, Zanim nadszedł 
prezes klubu „Piasta”, oryginalnego go- 
ścia zagadnął znajdujący się akurat w roz- 
mównicy poseł Bernzrd Hausner, 

Gość vświadczył, że przybywa do po- 
sła Witosa, ponieważ w jednem 
żydowskich wyczytał, że poseł Witos do- 
radza powołać żyda na ministra skarbu. 
Nazywe się Jipa Hammer i chce złożyć 
p. Witosowi ofertę. 


— Do jakiej teki? — zapytał poseł 


Hausner. 


— Na ministra skarbu i spraw woj- 


skowych — odpowiedział gość, 
— Dlaczego akurat te dwie? 
— Bo tam jest najtrudniej, a ja 
trobić porządek, 


chcę 


Pcseł Hausner, widząc, że ma do czy- 
mienia z człowiekiem nienormalnym, ©- 
świadczył mu, że jutro otrzyma odpo- 
wiedź. 


Na to p. Lipa Hammer zauważył: 
Pan przecież nie ma mojego adresu, 
Ja sam iutro przyjdę po cdpowiedź i no- 
minacię, a następnie przedstawię się pre- 
zydentowi i premierowi, 

AF . 

Na tem rozmowa z kandydatem na mi- 
mistra skarbu zakończyła się. 


drogi | 


z pism | 


ły konduktowi do chwili złożenia zwłok 
| do grobu, 
| W czasie tych przelotów, skutkiem gę- 

stej mgły panującej w powietrzu, na wy- 
sokości kilkuset metrów nad ziemią dwa 
aparaty biorące udział w uroczystości po- 
| grzebowej — zderzyły się ze sobą. O ge- 
' stości mśły świadczy fakt, że ña trzysta 
l ERS i wokół aparatów nic nie było wi- 

ać, 

Skutki zderzenia były fatalne, jeden z 
| aparatów silniej trącony wpadł w korko- 
| ciąg, 
Pilot nie mógł zapanować nad apara- 
tem, który z szaloną szybkością stoczył 
| się na ziemię, 

Samolot spadł na teren fabryki Peter- 
sa, na Woli przy ulicy Obozowej nr. 43, 

Aparat roztrzaskał się, Sierżant pilot 
Brzezina doznał zmieżdżenią twarzy, gi 
nac na miejscu, mechanii: zaś Wacław 
Plewiński, lat 22, jadący tym aparatem, 
doznał wstrząsu mózgu, Drugim apara- 
tem kierował pilot-porucznik  Kaszny, 
któremu udało się doprowadzić aparat do 
równowagi, 
| Jednax wskutek silnego zderzenia z 
| trzecim aparatem, który leciał za nim, 
| pasy trzymające mechanika, st. żołn, Szy- 
| mańskiego, jadącego tym aparatem, pękły 


i został on wyrzucony razem z pasami z 
aparatu. Spadł on na teren szkółek ogro- 
dniczych Ulricha, pogrążając się w ziemię 
na głębołcość pół metra, 

Dotychczasowe dochodzenia zdołały 
ustalić następujący przebieg strasznej ka- 
tastrofy: trzy samoloty trzeciej trójki e- 
skadry, krążącej nad miastem podczas 
pogrzebu ś. p. płk, Serednickiego usilo- 
wały wylkosać figurę lotniczą t. zw. „pta- 
ka" Podczas wykonywania tej figury 
środkowy aparat Potez 15A, prowadzony 
przez st. sierż. pilota Walerjanczyka u- 
derzył jednem skrzydłem o aparat, pro- 
wadzony przez st. sierżanta Brzezinę. 

Aparat Brzeziny runął. Brzezina zabi- 
ty i zmasakrowańy, jego mechanik st. 
szer. Szablewicz śmiertelnie ranny. Jed- 
ńocześnię aparat Walerjańczyka, wyko- 
nując wiraż, zawadził drugiem skrzydłem 
o samolot prowadzony przez por. Kaszne- 
gò, wyrywając z aparatu st. szer. mecha- 
nika Gromadzkiego. Gromadzki, mimo, 
że był przywiązany pasem i trzymał się 
koła karabinu maszynowego, wypadł z a- 
paratu, uderzył ciałem o aparat 
rjańczyka, uszkadzając go i runął z wyso- 
kości 500 metrów, wbijając się na pół me- 
tra w ziemię, 


Wale- | 


Ciało strasznie zmasakrowane, 

Aparat Walerjańczyka chociaż uszko: 
dzony — zdołał splanować i osiadł bez 
wypadku koło fortu Bema, 

Por. Kaszny, nie widząc wypadku, po- 
leciał w kierunku pola Mokotowskiego. 

Aparat sierżanta Brzeziny spadł przy 

| plancie kolejowym. Ciężko rannemu Sza- 

| blewiczowi pierwszej pomocy udzielił le- 
karz baraków cz. krzyża, dr. Kobylański. 

| Szablewicz uległ wstrząsowi mózgu i 
krwotokowi wewnętrznemu. 

Aparat Walerjańczyka siadł na tete- 
nie Agrylu, 

Niepokój wzbudzał na lotnisku fakt, 

| że brak był wiadomości o aparacie sierż. 
Krygiera, który także zmuszony był do 
lądowania. 

Następnie okazało się, że zdołał on 
szczęśliwie wylądować za miastem na te- 
renach fortu Bema. l 

Według hipotezy władz powodem ka. 
tastrofy była mgła, unosząca się nad Po: 
wązkami, 

LJ e K 
| Dowódca korpusu, gen. Malczewski 
na pierwszą wieść o strasznej katastrofie 
| osobiście polecił prokuratorowi natych- 
| miast udać się na miejsce wypadku i prze» 
| prowadzić energiczne śledztwo, 


Straszny orkan szalał nad Polską 


| Największe szkody wyrządził w okolicach Łodzi pod Łowiczem i Skierniewicami 


Po kilku dniach niespodziewanych u- 
| gałów w całym kraju, gdy temperatura 
| dochodziła do dwudziestu kilku, a nawet 


| równie niespodziewanie znadeszła wielka 
| burza, 
| Burza objęła wielką połać kraju, prze- 
| chodząc przez 
sko-wieluńskie płaskowzgórze, dociera- 
jąc do powiatów skierniewickiego i raw- 


| 
| 


trzydziestu stopni C., onegdaj po południu ' 


tworzył się wskutek wirowania chmur. 
W Skierniewickiem po ulewnym desz- 
czu spadł ś$wałtowny grad, którego grud- 
ki dochodziły do wielkości orzecha lasko- 
wego, Grad padał z wielką siłą około pół 


| godziny. 


Śląsk, poprzez krakow- | 


; skiego, Silna wichura, połączona z magne- | 


tyczną burzą, wyrządziła wzdłuż drogi 
ı swej bardzo wielkie straty. 
| Na G. Śląsku burza rozszalała okoła 
godziny 4 po poł. 

Największę straty, według otrzyma- 
nych dotychczas wiadomości, wyrządziła 


burza w powiecie skierniewickim, 
O ile wnosić można, nad terenem tego 
powiatu był ośrodek cyklonu, który wy- 


Jakie straty wyrządziła ulewa grado- 
wa Obecnie nie wiadomo, 
bądź razie szkody są bardzo wielkie, 

O sile huraganu, jaki krążył nad po- 


wiatem skierniewickim, świadczą zebra- | 


ne dotychczas wiadomości o uszkodze- 
niach z okolic pobliskich Skierniewicom. 


W Makowie, oddalonym o 3 kilometry | 


od Skierniewic, burza 
zniosła 34 domy mieszkalne z dwóch zaś 
zerwała dachy, 
We wsi Kręce wiatr rozwalił 15 sto- 
dół, we wsi Dąbrowice 12 stodół i 6 do- 
mów, w majątku zaś Dąbrowice — wszy- 


Na 1 maja 


szykują się specjalne zarządzenia 
władzy 


Nasz warsz, koresp, telelonuje: 


Premier Skrzyński konierował wczo- 
raj dłużej z miaistróm spraw wewneęlrz- 


nych p. Racz zem o zerzędzeniach, 
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P wAn 7 miarzskej or arbli cons 
catyczących bezzieczeństwa zublicza Spo 
z t~ E t 


| w zwiczku z 1 maia, 


Pam barochz 


nawy amiosadar franguski 
w Warszawie 


Nasz warsz. koresp, telefonuje: 
f 


Nowy ambasador francuski p. Laroche | 


złożył wczoraj wizytę premjerowi panu 
krzyńskiemu, a dnia 29 b. m. wręczy 
swoje listy uwierzytelnialące prezydenta- 
wi na zamku. 


w każdym | 


| stkie zabudowania folwarczne. W Woli 
| Makowskiej ofiarą wichury padło 8 sto 
| dół i dwa domy. We wsi Mokra-Lewat 
! zniesione zostały 2 stodoły i zerwany 
| dach z jednego domu. We wsi Skierniew« 
| ka-Lewa przewrócone zostały dwie sto- 
doły, 

O sile huraganu świadczy fakt, że na 
| jednej tylko 

szosie, prowadzącej ze Skierniewic do 
Łowicza, zostało wywróconych 400 drzew, 

Wszystkie drogi w powiecie skiernie« 
| wiekim zasłane są również powyrywane: 
mi z korzeniami drzewami. 

W samem mieście Skierniewicach bu- 
rza zerwała z kilku murowanych domów 
dachy i wywróciła kilkanaście stodół, Pod 
parciem wiatru padły również prawie 

| wszystkie drewniane parkany i ogrodze- 
nia, 

Na miejsce żywiołowej katastrofy da 
powiatu skierniewickiego udał się dzisia: 
zrana samochodem wojewoda warszaw* 
ski, p. Sołtan i komendant policji woje- 
wódzkiej, insp. Tomanowski. 

Nadeszłe w ostatniej chwili wiadomo- 
ści wskazują, że również wielkie zniszcze- 
nia dokonała burza w powiecie rawskim, 

Burza zniszczyła wszystkie połączenia 
telegraficzne i telefoniczne na swym Szta= 
ku. Przerwane zostały połączenia z na- 
stępującemi miastami; Katowice, Poznań 
Łódź, Skierniewice, Łowicz, Włoclawek, 
Częstochowa, Radom. Piotrków, Sosna- 
wiec i Grudziądz. Wysłano nad ranem 


| monterów. którzy naprawiają sieć, 


a 
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„Sa gdzieś w Ameryce połudn. Kraje... 


Nie słyszeliście może ich nazw i nie wiecie, gdzie leżą 
Zwaą się one: Takna i Aryka i są Kotłem, w Którym wiecznie wre 


Są w Południowej Ameryce kraje, w | 
których krzyżują się i kotłują sprzeczne 
interesy państw, roszczących sobie pre- 
tensje do ich obszarów i jego ludności, A 
jak w przedwojennych czasach każde 
większe państwo, to podsycało to uśmie- | 
rzało ogień pod kotłem bałkańskim, po- | 
dobnie i tu temat konfliktu odbija się e- 
chem daleko poza obszarem południowej | 
Ameryki. Tą Macedonją południowo - a- | 
merykańską są prowincje Takna i Aryka, | 
ongi własność Peru, od lat 40-tu pozosta- | 
jące w ręku Chili, przedmiot zaciętego | 
sporu między temi dwoma państwami, te- 
mał zainteresowań  Boliwji, Argentyny, 
Stanów Zjednoczonych, a nawet Japonii i 

Brazylji 

Kwestja definitywne} przynależności 
Takny i Aryki na mocy arbitrażu prezy- 
denta Coolidge'a ma być rozstrzygnięta 
przy pomocy plebiscytu, a wiemy, jakie 
z plebiscytem łączą się niepokoje, spory i 
wstrząsy. Część polityków chilijskich kry- 
tykuje ostro fakt oddania sprawy pod roz- 
strzyśnięcie Stanów Zjednoczonych przez 
demokratycznego prezydenta Chili, Ale- 
ssandriego, obawiają się oni bowiem nie- 
pomyślnego dla Chili wyniku głosowania. 
Oświadczali się oni za oddaniem sprawy 
pod arbitraż Stanów Zjednoczonych, Bra- 
zylji i Argentyny, z wykluczeniem plebi- 
scytu, lecz koncepcja ta upadła. Chili li- 
czy dziś na poparcie Stanów Zjednoczo- 
nych przy przeprowadzeniu plebiscytu. 

Problem Takny i Aryki, ekonomicznie 
niemający wartości dla Chili, angażuje 
kwestję autorytetu tego państwa i ma dla 
niego wielkie znaczenie ze względu na 
Bolivję. Bolivja po przegranej ongi wojnie 
z Chili utraciła dostęp do morza, a leżąca 
na cudzem terytorjum Aryka jest. portem, 
który łączy ją ze światem. Chili, kraj na 
stosunki południowo - amerykańskie kul- 
| turalnie wysoko stojący i dobrze zongani- 
zowany, silme zainteresowany jest w bo- 
gatej lecz prymitywnej Bofiwji, stara się 
ją pokojowo opanować, czuwa nad tem, 
by żaden z konkurentów — Peru, Argen- 
tyna, Stany Zjednoczone — mocniej się w 
Boliwii nie usadowił. Stąd zrozumiałą jest 
rzeczą, jak ważnem jest dia Chili posiada- 
nie boliwijskiego Gdańska. Aryka w ręku 
Peru zacieśniłaby przyjaźń peruwiańsko- 
boliwijską, osłabiłaby stanowisko Chili na 
wybrzeżach Pacyfiku. Aryka to dla Chili 
klucz do uzyskania przewagi w Boliwii. 

Mimo wszystko Chili obawia się wyni- 
ku plebiscytu, Część polityków chilijskich 
jest zdania, że lepiej zawczasu skierować 
sprawę na drogę rokowań dyplomatycz- 
nych z pominięciem plebiscytu i ewentu- 
alnie nawet oddać Taknę i Arykę Boliwgi 
za odpowiednie kompensaty. 

Takna i Aryka to dla Chik, a bardziej 
jeszcze dla dawnego właściciela tych ob- 
szarów, dla Peru, sprawa honoru narodo- 
wego i pokoju wewnętrznego. Rząd, któ- 
ryby przegrał sprawę, zostałby zmieciony 
natychmiast przez rewolucję wewnętrzną. 

Dla Boliwii jest Takna i Aryka przede- 
wszystkiem problemem ekonomicznym 
dostępu do morza. Boliwja związana ści- 
słą przyjaźnią z Peru po utracie portu An- 
tafagasty na rzecz Chili, pragnie wyciąg- 
mąć korzyść z obecnego sporu, zyskując 
bądź to cały obszar sporny, bądź to jako 
minimum port Arykę, połączony koleją ze 
stolicą boliwijską La Paz. Obecnie Boliwia 
zajmuje stanowisko neutralne, starając się 
od obu stron jaknajwięcej dla siebie uzy- 
skać, 

Argentyna ze swej strony w sprawie 
Takny i Aryki sprzyja raczej Chil, prag- 
nie bowiem skierować je wyłącznie ku Pa- 
cylikowi, a odwrócić od Atlantyku i od 
zacieśnienia stosunków z Brazylją. 

Motywy, które kierują polityką Stanów 
Zjednoczonych na tym terenie, są bardzo 
skomplikowane. Ameryce zależałoby na 
posiadaniu bazy w Aryce j ze względu na 
rywalizację z Japonją, jak i dla możności 


a W ZE Z Z Z 


wywierania wpływu na Boliwię, w której | 
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są silnie pod względem ekonomicznym za- 
angażowane, Ponieważ jednak bezpośred- 
nio nie mogą opanować Aryki, przeto ży- 
czyłyby sobie widzieć ją w ręku najsłab- 
szego konkurenta, a więc Boliwii.  Zwy- 
cięstwo samodzielnego dosyć Chili mniej- 
by im było miłe, chyba że uzyskałyby 


znaczne ustępstwa, A zważyć trzeba, że 
wpływ Stanów Zjednoczonych na Chili 
jest wielki, że są równocześnie i wierzy- 


cielem i odbiorcą produktów tej południo- 
wo-amerykańskiej republiki, 
Stany Zjednoczone pragną jednak od- 


| 


grywać rolę bezstronneśo sędziego w kon- 
HMiktach światowych i dlatego, nie akcen- 
tując zbytnio bezpośrednich swoich inte- 
resów, starają się w sporze tym występo- 
wać bezstronnie i w ten sposób jeszcze 
bardziej wzmocnić autorytet swój moralny 
i w południowej Ameryce i na całym świe- 
cie, 


Na podstawie informacji 


z ostatnich 
wyżej ien- 


zdaje 


dni, zgodnie z przedstawioną 


dencją rozwojową wypadków, się 


obszaru 
Takny i Aryki republice boliwijskiej. 


zanosić na przyznanie spornego 


Święto mahometańskie w Londynie 
Europejczycy przyglądają się nabożeństwu jak widowisku 


Wyznawcy religii mahkomełańskiej, których w stolicy Albionu 


jest bardzo wielu, zagłębieni są w modlitwie. 
styczne wrażenie czynią przyłtem londyisiczycy, 


Dość humory». 
nrzyglądający 


się, niby jakiemuś widowisku, tej scenie religijnej kontempla» 
cji mahometan 


Trzy zagadkowe znaki 
C12 H22 íi 
Zwykła opowieść o cukrze 


Niech ten dziwaczny tytuł nie przera- 
ża naszych czcigodnych czytelników. Jest 
to bowiem naj" '="--a formuła chemi- 
czna produktu spożywczego niezmiernie 
pospolitego, znanego w Chinach i Indjach 
od najgłębszej starożytności, zaś w Euro- 
pie dopiero od czasów Aleksandra Mace- 
dońskiego, t, j. od 4-go wieku przed Naro- 
dzeniem Chrystusa. 

Chcemy mówić o.., cukrze, mianowicie 
o cukrze trzcinowym jako o konkurencie 
cukru buraczanego, Kwestja ta staje się 
poważnem zagadnieniem ekonomiczno -< 
polityczno - socjalnem. Staje się dziś dla- 
tego, że ściśle jest związana z zastraszają- 
cem zjawiskiem pauperyzacji Europy i ka- 


tastroficznie szybko następującem wy- 


czerpywaniem się bogactw naturalnych 
naszego kontynenti 

Przez 2200 lat Eurcpa znała tylko cu- 
kier trzcinowy, aczkolwiek dopiero od 
16-go wieku jego użycie rozpowszechniło 
się, Jeszcze za czasów króla Henryka IV 
sprzedawano go, we Francji... w aptekach. 
Wydobywanie cukru z buraków wynale- 
zione zostało w roku 1747-ym, ale dopie- 
ro t. zw. „blokada kontynentalna”, stoso- 
wana przez Anglję przeciw Napoleonowi Í 

ozwoliła tej fabrykacji się rozwinąć i cu- 

ier buraczany wyparł najzupełniej cukier 
trzcinowy z rynków europejskich, a nawet 
gdzieniegdziej i kolonjalnych, stając się 
nietylko jednym z najważniejszych pro- 
duktów spożywczych nowoczesnego czło- 
wieka, ale i podstawą bytu przemysłu 
rolnego w wielu krajach Europy. 

Tak było do 1900 roku, kiedy to pro- 
aukcja światowa cukru buraczanego prze- 
wyższała w dwójnasób produkcję cukru 
trzcinowego, Od tej daty konjunktura dla 
buraka zaczęła się psuć i trzcina zaczęła 


| 
| 


| 


go dla swej taniości pomału wypierać. 
Wojna i zniszczenia wojenne przyśpieszy- 
ły ten proces i był nawe! moment (w 1918 
do 1919 r.), że stosunek między obu rywa- 
lami stał się odwrotny, 

Dżiś sytuacja znacznie się poprawiła 
dzięki odbudowie wielu zniszczonych cu- 
krowni, ale Europa ma jeszcze manco pra- 
wie pół miljona tonn, 

Jednakże nie w tem leży całe zagad- 
nienie, Polega ono obecnie na tem, że 
z powodu dzisiejszych wysokich kosztów 
produkcji cukru buraczanego, ten ostatni 
jest o całe 30 procent droższy od cukru 
trzcinowego, który — o ileby nie było ceł 
ochronnych — zalałby rynek europejski i 
zniszczył cały nasz przemysł cukrowni- 
czy w bardzo krótkim czasie, 

Ale jest i inna jeszcze strona zasadnie- 
nia. Gdyby Europa zdecydowała się na 
zamknięcie wszystkich swych cukrowni, 
oszczędziłaby na tem rocznie coś około 
prawie miliarda franków w złocie, które 
dziś przepłaca za produkowanie własnego 
cukru. Ten miland złotvch franków zo- 
stałby w kieszeni konsumentów to praw- 
da, ale odbiłoby się to znowu fatalnie na 
całem etropejskiem rolnictwie i pozbawi- 
ło pracy ogromny zasięp rąk roboczych. 

Oto zagadnienie w całej swej prosto- 
cie i całem swem zarazem skomplikowa- 
niu, Łączy się ono całkowicie z wielką 
kwestją współzależności ekonomicznej 
świata i dopóki ta uregulowsną nie zosta- 
nie i w obrębie Europy i w stosunku jej 
do reszty części świata, etropejski kon- 
sument będzie musiał nadal za spożywa- 
ny cukier przepłacić około jedną osmą 
franka złotego na kilo, zaś europejski pro- 
ducent buraka i cukru jeno z biedą koniec 
z końcem wiązać, 


aż = mm M 
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Banda szpiegowska przed 
sąlizm 
Proces przeciwko iiniczowi I fow, 


Y w dniu wczorajszym rozpoczął się w 
arszaw j ; i 

M rsza ie sensacyjny proces przeciwko 
vanazte szp'egowskie', na której czele stoi 
WA ka e oe AZ, : 

W ng RoC, byly dyrcklor związku 
o , sz benuu mechaników amery- 
ańsktca, czlowiek bardzo wpływowy i 
ustosunkowany. 


Wincenty Ilinicz oskarżony jest o zor- 
ganizowanie szajki szpiegowskiej, działa- 
jące) na rzecz jednego z państw ościen. 
nych, 


Organizacja Hinicza rozporządzałą o!- 
brzymimi środkami i z powodzeniem roz- 
wijała szeroką, a zbrodniczą akcję. 

Akt oskarżenia daje sensacyjną wstese 
kinematcgralicznej zgoła akcji krymina! 
nej, 


Wespół z Ilimiczem na ławie oskarżo- 
nych zasiadają Al. Lamche (Lamsz) i Mar- 
ja Skokowska, główni pomocnicy szpie- 
gowskiego szefa. 

Wszyscy odpowiadają z więzienia. 

Komplet sądzący stanowią sędziowie: 
A. Grzybowski, J. Brandt i M. Lorento- 
wicz przy udziale prokuratora J. Borow- 
skiego i sekretz:za aplikanta Z. Zale- 
skiego. 


Obronę Ilinicza wnosi adwokat F. Pas- 


chalski, Lamchego — adw. J, Berland 
a Skokowskiej — adw, L. Okręt. 


Do sprawy powołano 72 świadków, mię- 
dzy innymi płk, Walerego Sławka, Medar- 


da Dowmnarowicza, insp. Piątkiewicza, wi- 


|<eprezesa Banku Polskiego F. Młynar- 


skiego, dyr. Z, Karpińskiego, posła pol- 
skiego w Finlandfi Filipowicza, wicepre- 
zesa rady miejskie Wilczyńskiego, inspek- 
tora Kaweckiego i in. 

Rozprawę wyznaczono na godzinę 11-ią 
przed południem, wobec jednak niesta- 
wienia się trzech czwartych części świad- 
ków, proces rozpoczął się z godzinnem 
opóźnieniem. 

Rozprawa częściowo toczyć się będzie 
przy drzwiach zamkniętych. 

Wszyscy oskarżeni przebywają 10 mic- 
sięcy w więzieniu. O godzinie 12ej wpro- 
wadzają ich na salę, Minicz uśmiecha się 
lekceważąco, y 

Jest to dobrze odżywiony, wygolorny 
elegancki. jefomość. 

Żywy jego kontrast stanowi oskarżony 

che — szczupły, o drobnej twarzy. 
Skokowska — w średnim wieku, szczupła 
śniada, 


Osfafmi akt procesu 


Fuksa, Zapłatyńskiega i spółki 

W dniu wczorajszym po 12 dniach 
żmudnego i uciążliwego badania dwustu 
przeszło świadków oraz kilkunastu eks- 
pertów sąd ogłosił zakończenie przewodu 
sądowego, wyznaczając dalszy ciąg roz- 
praw, t. j. głosy stron na dzień dzisiejszy, ' 
o godz. 1-ej po poł. 

Pierwszy przemawiać będzie podpro- 
kurator Nissenson prawdopodobnie cały 
dzień, w dniu następnym zaś rozpocznie 
przemówienia 16 obrońców oskarżonych 
na czele z adw, J. Nowodworskim, Pe- 
czyńskim, W. Brokmanem i innymi, 

Wyroku nie można spodziewać się 
wcześniej, niż w piątek lub w sobote. 


lak wpływają podaiki 
w kwiefnin? 


Według zestawienia tymczasowego 
wpływów z danin i monopoli, sporządzo- 
nego przez ministerstwo skarbu, podatki 
beżpośrednie przyniosły w pierwszej de- 
kadzie kwietnia 6,3 mil. złotych, w dru- 
giej zaś 11,8 miljonów zł, podatki pośre- 
dnie przyniosły w pierwszej dekadzie 2,5 
miljonów zł, w drugiej zaś 3,2 miljony zł.; 
cła przyniosły w pierwszej. dekadzie 3,5 
miljonów złotych, w drugiej 3,8 milionów 
złotych; opłaty stemplowe dały w pierw 
szej dekadzie 3,6 miljonów zł., w drugiej 
zaś 3,4 miljonów zł; monopole przyniosły 
w pierwszej dekadzie 13,3 milj. złotych. 
w drugiej 11,9 mili. zł. 

Ogółem z danin i monopoli wpłynęło 
w pierwsze jdekadzie kwietnia 29,4 milj. 
zlotych, w następnej zaś 34,2 miljony zł. 

Zwyżka wpływów w drugiej dekadzie 
jest następstwem tego, iż podatki grun- 
towe daty w drugiej dekadzie 5,5 milj. zł. 
podczas $dy w pierwszej 900 tysięcy zło- 
tych; wzrosły również wpływyz podalsu 
przemysłowego, który dał w drugiej deka- 
dzie 2,9 milionów zł. podczas gdy w lI-ej 
dekadzie 1,6 miljonów złotych, 

Z podatków wośrednici większe wply 
wy dał w drugie] dekadzie kwietnia poda- 
tek od cukru (2,5 miljonów zł. wobec 1.2 
miljonów złotych w pierwssuj Gekadzieł. 
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28.17. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Łabędzi Śpiew min. Zdziechowskieśo 


W przededniu swej dymisji wystąpił minister endecki ze spóźnionym programem, 
Którego realizecji nie zdąży nawet rozpoczać | 


Nożyce redukcyjne min. St. Grabskiego nie uratują budżetu, 
a zniszczą szkołę handlową w Łodzi 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji 
budżetowej sejmu, przed przystąpieniem 
do obrad nad prowizorjum budżetowem, 
zabrał głos p. minister skarbu Zdziechow- 
ski, który w półtoragodzinnem  przemó- 
wieniu przedstawił całokształt swych pla- 
nów finansowych, zmierzających do cał- 
kowitego zrównoważenia budżetu i oży” 
wienia życia gospodarczego. 


Deficyt Í inf'acja 
Co do wniesionych prowizorjów na maj 
1 czerwiec mogę wyrazić nadzieję — mó- 
wił p. minister — że jeżeli będzie przyję- 
ta ustawa o równowadze budżetowej, bę- 


dzie to ostatnie prowizorjum, wykazujące | 


deficyt. Trzeba z naciskiem zaznaczyć, że 
niema sposobu wykonania jakiegokolwiek 
programu gospodarczego, dopóki budżet 
nie bedzie zrównoważony. Tsk samo co 
do inflacji, po tych doświadczeniach, ja- 
kieśmy porobili, chyba powinno być do- 
słatecznie jasne, że nie wolno nam dopu- 
ścić ani do inflacji budżetowej, ani do u- 
krytej inilacji kredytowej, W chwili kry- 
zysu produkcji każde powiększenie nbie- 
gu pieniędzy musiałoby nadwyrężyć po- 
ziom cen. 


Niezawodnie spotka mię zarzut, że 
przeciwstawiam się inflacji, a jednak w 
nowym projekcie przewiduję powiększe- 
emisji biletów zdawkowych i bilonu o 80 
mili. zł. Robię to dlatego, że uważam za 
konieczne sprawę stawiać zupełnie o- 
«warcie, Że jestem przeciwnikiem inflacji, 
najlepszy dowód, że w ciągu 4 miesięcy e 
misja bilonu wzrosła tylko o 4 mili, cho- 
ciąż nie brakło mi ustawowych pełnomoe- 
nictw do przekroczenia tej normy, 


Pożyczka zagraniczna 

Co do sprawy uzyskania kredytu, to i 
to powinno już być dla wszystkich jasne, 
że nie podobna otrzymać kredytu, jeżeli 
rząd nie ma możności przeprowadzenia 
programu swego w warunkach stałości i 
ciągłości. W obecnych warunkach niema 
warunków dla tego kredytu, (P, Diamand: 
Mamy najlepszą w świecie walutę, dolary. 
— P, Gruszka: Dlatego nasz złoty tak wy- 
gląda!) Panowie żądają od ministra skar- 
bu stabilizacji waluty w chwili, gdy niema 
zapasów walutowych, a budżet jest defi- 
cytowy. Gdyby to można zrobić, toby 
rzeczoznawcy z całego świata przyjeżdża- 
li do Polski, aby się tego nauczyć, W do- 
datku w ostatnich 5 miesiącach mieliśmy 
prawie co miesiąc przesilenie: na tle 
pierwszego prowizorjum i ustawy o równo 
wadze, dalej na tle drugiego prowizorjum 
po raz trzeci na tle ustawy, którą wnio- 
słem do rady ministrów, czwarty raz w 
sprawie podatku majątkowego, a kilka- 
krotnie na tle ustawy o najwyższych wła- 
dzach wojskowych. Jeżeli w takich wa- 
runkach ma się pretensje do ministra 
skarbu, że nie ustabilizował waluty — nie 
jest to poważne traktowanie sprawy. 


Drożyzna 


Ale jest parę rzeczy, które temu rzą- 
dowi się udały nawet w tych warunkach. 
Sa to te rzeczy, w których się nie zależa- 
ło od tych czynników  ogólno-politycz- 
nych. Ministerjum skarbu w ciągu tych 4 
miesięcy zdołało utrzymać poziom cen, 
co jest rzeczą kardynalną dla przygoto- 
wania prac około zrównoważenia budże- 
tu. Zdołano to uzyskać, mimo spadku wa- 
luty, a to dzięki temu, że przeciwstawi- 
fem się inflacji i że skasowano mnożną w 
pensjach urzędniczych, Wskaźnik kosz- 
tów uirzymania wynosił w grudniu 173 w 
styczniu 170, w lutym 171, w marcu 168. 
Wskaźniki cen hurtowych zaś wynosiły w 
grudniu 155, w styczniu 142, w lutym 146 
w marcu 146 


p_a 
P 
Dszezędnośc: 

Co się lyczyć mą sprawy zrównowa- 
żenia budżetu, sprawy, dla której właści- 
wie powstsia koalicja, to jasną jest rze- 
czą, że może lo nastąpić tylko stopniowo. 


| 


Pierwszym obowiązkiem było zahamowa* | 


nie tej rozpędzonej pod względem wy- 
datków maszyny państwowej pod koniec 
roku zeszłego. Nikt nie może zaprzeczyć 
že zrobiono dużo w tej sprawie, skoro w 
dwóch ostainich miesiącach r. z, deficyt 


wyniósł łącznie 80 milj, a w pierwszych | w Niemczech od r. 1909, dał zupełnie do- 
3-ch miesiącach r. b, razem tylko 40 milj. | 


Obecnie po przyjęciu ustawy, którą rząd 
przedłożył, deficyt od 1 lipca będzie mógł 
być usunięty całkowicie. 


e- AL." 
Oszczędności na WoJSii 
Zmiany w ustawie emerytalnej i o ren- 

tach inwalidzkich są nieznaczne i polega- 

ją przeważnie na zmniejszeniu rent tym, 
którzy mają inne dochody. Proponuję 
zmniejszenie w budżecie sumy na renty 

inwalidzkie i emerytury o 15,050,000, Mi- 

nisterstwo skarbu o 2,000,090, w minister- 

stwie kolei o 20 milion, wreszcie zmniej- 

szenie wydatków na wojsko o dalsze 23 

miljony, Budżet wojska wynosi 563,000,000 

lecz organizacja jego nie jest przyslosowa= 

na do tego budżetu, Należy przystąpić do 
przystosowania armji do zmniejszonego 
budżetu i to jest chwila do nakreślenia 
óranic wydatków państwa na obronę, 
przystosowanych do możności finansowej 
państwa. Musimy doprowadzić. wydatki 
na obronę do minimum, aby umożliwić 
rozwój życia gospodarczego i uporzadko- 
wanie finansów, Granice dia budżetu woj- 
skowedć ustanowione będą na 540,090,009, 


Podwyższenie omłat skarżo- 
" wych 

Ustawa proponuje powiększenie wszy- 
stkich opłat na rzecz skarbu z wyjątkiem 
podatku majątkowego, o 10 proc.. Propo- 
nuje też upoważnienie ministra skarbu 
do przeprowadzenia i ustalania zmian w 
cenach spirytusu. Przewiduje się podnie- 
sienie dochodów monopolu przez podwyż- 
szenie opłat skarbowych, ujednostajnienie 


cen lub zastosowanie obu sposobów ra- 
zem, To powinno dać 50,000,000 zł. @. 
Wyrzykowski: Sam monopol spirytusowy 
powinien dać 100 milionów]. 
R ° E e aa z + goła of 
TE 3 ahay 
Nowe źródła femu 


W zakresie innych źródeł przewidzia- 
ne jest opodatkowanie maki o wysokim 
proce: cie przemiału, nie jako specjalny 
środek fiskalny, lecz jako środek obrony 
naszego bilansu handlowego od nadmier- 
nego importu mąki. Dalej proponowane 
jest opodatkowanie przyrządów= do o- 
świetlunia, — taki podatek zaprowadzony 


| 


bre wyniki, a może bez wielkiego wysiłku 
przyczymć się do wzrostu dochodów. 

Nie będę mówił o drobniejszych źró- 
dłach dochodowych, przewidzianych w u- 
sławie wspomnę jeszcze tylko o kontrole- 
rach budżetu, Nie trzeba sobie wyobra- 
żać, że to będą urzędnicy ministerstwa 
skarbu. Będzie ich niedużo. We Francji 
jest jeden na każde ministerstwo, ale tam 
jest sprawa fatwiejsza, bo wypłaty wszy- 
stkie są scentralizowane w stolicy. Kon- 
trolerzy są — mojem zdaniem — nie- 
zbędni, gdy dziś wiele wydatków dokony- 
wa się wbrew usławom i stwarza się w tei 
dzidzinie fakty dokonane 


Produkcja 


Trzeba było wejść w okres stopniowe- 
go i nieznacznego polepszania się sytua- 
cji i jakkolwiek należałoby tej produk- 
cji dać okres zupełnego spokoju, umożli- 
wienia kredytu i obniżenia stopy procen- 
towej to jednak zrównoważenie budżetu 
jest i dla produkcji tak ważne, że obecnie 
pewne powiększenie świadczeń może być 
dokonane. Złożyło się na to parę czynni- 
ków. Przedewszystkiem spadek waluty 
wytworzył pewną płynność, następnie ob- 
serwujemy obniżenie się bezrobocia z 
363,009 do 336,000, czyli polepszenie o 
27,000 ludzi, xiórzy dostali pracę. (P. Roz- 
maryn: Dzięka Ullenowi). Ullen jeszcze nie 
zaczął działać, (P, Matsymiljan Malinow- 
ski: Dzięki ro'nictwu). Nietylko dzięki te- 
mu, lecz i wskutek ożywienia się niektór 
rych przemysłów eksportowych, które w 
marcu wyrówaały w naszym eksporcie 
22 miljony ubytku w wywozie zboża. Jest 
to eksport w zzkresie przemysłu metalur- 
licznego, metalowego, szklanego i t. d 
Pozatem w marcu import w stosunku do 
lutego wzrósł o 50 proc, To są przesłanki, 
które pozwalają stawiać tezę, że podnie- 
sienie opłat na rzecz skarbu © 10 proc. 
produkcja powinna ponieść jako premię 
na rzecz na'ważniejszą, jaką jest równo- 
waga budżetu. 
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gaga budżetowa 
Jakie sposoby przewiduje ustawa o 
środkach równowagi budżetu? W budże- 
cie, przedstawionym przez rząd, deficyt 
wynosił 202,000,000. Komisja budżetowa 
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= 300 złotych rocznie 


Dożywotnia nensła dla Kawalerów „Virtuti Militari“ 


WARSZAWA, 27 kwietnia. (PAT). — 
Sejmowa komisja wojskowa 
szem posiedzeniu przystąpiła do obrad 
nad rządowym projektem ustawy o orde- 
rze „Virtuti Militari". 

Proiekt referował poseł Sadziewicz (Z. 
L. N.), v'oczem komisja przystąpiła do dv- 
skusji ogólnej, a następnie szczegółowe. 

Obszernie szą dyskusję wywołał art 
5, normujący kwestję pensji dożywotnie: 
przysługującej kawalerom orderu w wv- 
wysokości 300 złotych rocznie. Referent 
wysunął wniosek zmiany projektu rządo- 


na dz'siej- | 


wego w tym kierunku, aby pensja ta przy- 
sługiwała dotychczasowym kawalerom 
orderu, względnie tym, którzy order mo- 
gą jeszcze otrzymać w związku z wojną 
ubiegłą, jednak, aby kwestji pensii nie 
przesądz'ć na przyszłość, a to ze wzglę= 
dów zarówno budżetowych jak į moral- 
nych, zdaniem posła Sadzewicza, łączenie 
kwestji uposażenia z samą instytucją of- 
deru nie jest właściwe. 

Głosowanie nad tą sprawą odroczono 


do 'utra 


Zajście w teatrze warszawskim 


Ńrzykacze Komunistyczmi 

Wczoraj podczas przedstawienia „Ró- 
ży" w teatrze Bogusławskiego, usiłowały 
pewne elementy na widowni wywołać 
awanturę przeciwrządową. 

W pewnc' chwili zaczęły się odzywać 
w kilku miejscach na parterze i na balko- 
nach odosobnione głosy: 

— Precz z policją polityczną! 


przerywają przedstawienie 


— U nas to samo robiąl... 

I tak dalej. 

Zajście natychmiast zlikwidowano. 

Ukartowana „„społaniczność'” manife- 
stacji wydobyla z worka szydło... komuni- 
styczne. Policja zatrzymała w tej sprawie 
7 osób , 

Przedstawienie odbyło się normalnie, 


Marsz górników na Budapeszt 
został zatrzymany w drodze 


BUDAPESZT, 27 kwietnie, (PAT). Kil- 
| kuset górników z Szigo-Tarjańskiego za- 
| głębia węślowego [120 kilometrów od 

Budzpesziu) postanowiio wymaszercwat 
do stolicy, ażeby przedstawić rządowi 


swe położenie, które uległo niekorzystr2l 


zmianie wobec ograniczenia czasu pracy. 
przejściu 4-ch kilometrów, górnicy 


władze, W 


A 
u 


ci zostali zatrzymani przez 

wyniku pertrak'a 

jedynie do Budapesztu delegację, poczem 
' górnicy powrócili do pracy. 


cji postanowiono wysłać 


NZ 


| 


| 
| 
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w dochodach minist, skarbu zmniejszyła 
dochód z ceł o 25milj., a podniosła wpływy 
o 15 miljon, czyli deficyt powiększył sią 
o 10 milj. Różnica w obliczaniu kursu wa- 
lut w zakresie budżetu skarbu į spraw za» 
granicznych wyniesie 30,000,000. Wreszcie 
ponieważ pragnę, aby zmniejszenie uposa- 
żeń urzędniczych miało charakter prowi= 
zoryczny, nie wprowadzam go do okresu 
budżetowego od lipca do lipca, lecz preh- 
minuję, by od stycznia 1927 r. przywrócić 
pełne pobory. Muszę więc sumę, wynika- 
jącą z tego tytułu za sześć miesięcy, Wpro- 
wadzić jako powiększenie deficytu, gdyż 
cały budżet obliczony jest z obciętemi 
pensjami. Całkowity delicyt więc z 202 
miljonami wzrośnie do 266,000,000. 

W zakresie oszczędności ustawą prze” 
widuje, że do czerwca 1927 r, nie wolno 
będzie nikogo przyjmować do służby pań- 
stwowej. 


Program polifyki gospodar- 
czej 


Program polityki gospodarczej państwa 
ma podstawie równowagi budżetowej 


przedstawiam sobie w następujących pune 


ktach: 

1) Musimy przystąpić do rewizji wszy= 
stkich składników w kosztach produkcji 4 
postawić sobie, jalro cel możność konku- 
rencji z zagranicą; 

2) Musimy stworzyć środki stabilizacji 
waluty ze specjalnem uwzględnieniem po- 
trzeb Banku Polskiego i wpływu polityki 
gospodarczej i kredytolwej państwa na 
kształtowanie się bilansu handiowego; 

3) Ustalenie środków i sposobów za- 
pstwnienie sobie przypływu kapitałów za» 
granicznych do warsztatów produkcji, 
to jest rozwiązanie sprawy stopy procen= 
towej w kredycie krótkoterminowym, 

4) Muszą być ustalone drogi odtworze» 
nia kredytu długoterminowego dla rolnic= 
twa, oraz przemysłu i miast; 

5) Sprawa rozwoju budownictwa w 
Polsce, rozwoju dróg wodnych i kolei że» 
laznych, wreszcie podniesienie rolnictwa, 

Co do napływu kapitałów  zagramicze 
nych to nie podzielam programu defetycz= 
nego (?), który twierdzi, że Polska nie mo= 
że zrównoważyć swego budżetu bez po- 
mocy tego kapitału, że więg trzeba się 
zwrócić o tę pomoc do ligi narodów, , 

Jeżeli dziś nie stworzymy warunków 
stabilizacji dla tego iub innego planu fis 
nansowego, niema mowy © stabilizacji na- 
szej waluty, ani o opanowaniu obecnego 
kryzysu gospodarcz- go d 

Możemy stan chorobliwy przeciągać, 
lecz opanować tych «rudnośt' inaczej nie 
zdołamy. Jest źle, bo przedewszystkiem 
budżet jest niezrównoważony, będzie le= 
piej, gdy będziemy się zbliżali do równo= 
wagi budżetowej, a może być dopiero wte- 
dy dobrze, gdy tę równowagę osiągniemy 
całkowicie 


e > 
Dyskara rad BXNOSE 

Po przemówieniu ministra Zdziechow= 
skieśo wywiązała się dyskusja. 

Przemawiało paru mówców z opozycji. 

Poseł Diamand podkreśla, że minister 
Zdziechowski powinien był, jako minister 
prowizoryczny tylko uzasadnić swoje pro- 
wizorjum, a nie występować ze spóźnio= 
nym programem, obliczonym na dłuższw 
okres. 

Poset Wyrzykowski (..Wyzwolenie”) 
podkreśla m. in. sprawę bardzo ważną dla 
Łodzi, mianowicie redukcję min. St. Grab= 
skiego, godzącą w byt szkoły handiowej w 
Łodzi, Mówca podkreśla, że jest to oszczę» 
dność, która nie uratuje skarbu, a nato- 
miast zniszczy cieszącą się powszechnem 
poważaniem placówką oświatową; zazna- 
cza także, że w tym wypadku całe nat- 
czycielstwo w Łodzi, bez różnicy poglądów 
politycznych, jest przeciwne projektom pw 
St. Grabskiego, 

Popołudn. posiedzenie komisji twwało 
zaledwie godzinę; zakończyło się uchwa= 
leniem prowizorjum dwumiesięcznego, któ 
re dziś od rana wejdzie pod obrady ple= 
narne sejmu. 
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28 IV. — GŁOS POLSKI — 


1926 r. 


Ambicja bezinteresownej sławy | 


Samolótem na najwyższe szczyty 
Karkołomne bohaterstwo, jako cecha natury ludzkiej 


| 


Istnieje pierwiąstek psychiczny, obdł- 
rowany sui gemeris własnościami dynami- 
cznemi, których napróżno dla swej dźwigni 
szukał Archimedes, Jest nim ambicja bez- 
interesownej sławy. Karkołomne bohater- 
stwo nieuznające praktycznego jutra, Naj- 
wyższe napięcie potencjonalne energji wy- 
ładowane dla efemerydalnej fantazji. Za- 
kończenie wojny zamknęło nieograniczenie 
pojemny rynek zbytu na czyny heroizmu 
last non laest produkcyjnego. Niezużytko. 
wana a rozbudzona w tym kierunku specy- 
ficzna wyobraźmia pewnej kategorji ludzi 
zmuszona została siłą prawa o imercji zna- 
leźć inne już oczywiście, ale nieco pokre- 
wne pole działania, Są umysły, dla których 
ryzyko walki ze śmiertelnemi niebezpie- 
czeństwami — na zasadach l'art pour l'art 
— posiada nieprzezwyciężony urok, przy- 
pominający zgubny nałóg morii 
Tym straceńcem, oddychającym normalnie 
tylko już bodaj w atmosferze junactwa wo- 
jennego, dają obecnie zawody sportowe 
złudzenia wzruszeń, odczuwanych na polu 
bitwy. Naturalnie musi to być pogoń za ta- 
kim rodzajem rekordu, którego zdobycie 
jest dowodem indywidualnej odwagi, zape- 
wniającym wszechświatowy poklask, kata. 
strotalny zaś wynik źródłem powszechnego 
żal, choćby nawet krótkotrwałego, A więc 
oczywiście, popisy lotnicze, Maximum ró- 
wnież szans na zetknięcie się oko w oko z 
ag A i poważną grozą śmierci, W każdym 
razię bezwzględna chwilowej, 
lecz olbrzymiej PE izby 


ekwilibrystyki lotniczej, Francuski 
Callizo = psem przebyć Himalaje w nai- 
wyższym ich punkcie, to ecieć 
nad 8,840 metrów ro dua Most Evo. 
stem, Tenże sam awjator zdobył już w tze- 
szłym roku światowy rekord, wzmosząc się, 
jak stwierdziły aparaty pomiarowe, na wy- 
sokość 12,000 metrów. Zdawać by się prze- 
to mogło, że obecnie projektowany „raid 
w górę" jest zarówno pod względem ewen. 
tualnego niebezpieczeństwa, jak į doniosło- 
ści sportowej czemś stanowczo mniej impo- 
nującem, Sprawa przedstawia się jednak w 
istocie zupełnie inaczej. Przedsięwzięcie to 
uważają bowiem fachowcy za niesłychanie 
wprost ryzykowne, z punktu zaś zewodo- 
wego, jako wyjątkowo pasjonujące. 


Powyżej 5,000 metrów rozrzedzenie po- 
wietrza nakazuje posługiwanie się specjal- 
ną maską, zaopatrującą lotnika w niezbę- 
dną do prawidłowego oddychania ilość tle- 
nu. Pomimo jednak tej elementarnej ostro- 
żności, gwałtowne i isć różmice ot tackę 1 


CHARLES FOLEY: CHARLES FOLEY n 0 mam 


Anioł A, 


Pani Gueridon, siedemdziesjęcioletnia sta- 

ruszka. Joanna, jej trzydziestopięcioletnia 

córka, Lazure, redaktor pisma „Revue du 
Monde". W ab: necie redaktora, 

Joanna (wchodzi z matką): — Nazy- 
wam się Joanna Gueridon Przed dwoma 
miesiącami przysłałam panu m wieść 
pod tytułem aniey da 5 Może 
byłby pan łaskaw.. (Staruszka trąca ją 
łokciem) Ach, przepraszam, zapomn:ałam * 
pea przedstawi é moją matkę.. (Lazure 

łenia się i podaje pani Gueridon fotel). 

Pani Gueridon (siadając): — Proszę, 
mech pan nie zwraca na mnie najmniej- 
szej uwagi i rozmawia tylko z moją Cór- 
ką... Zupełnie jakgdyby mnie tu nie było. 

Lazure: — Ale, szanowna pani bynaj- 
mniej nam nie przeszkadza, 

Pani Gueridon: — Wiem, że pan nie jest 
przyzwyczajony, aby matki odwiedzały 
pana wraz z córkami w redakcji. Alle cór- 
ka moja nie jest tak zwaną „powieściopi- 
sarką”, lecz jest miłodą, dobrze ułożoną 
panienką z dobrego domu. N:e wychodzi 
nigdy sama, a z panami rozmawia tylko w 
mojej obecności, Jesteśmy  najlepszemi 
przyjaciółkami. Nie powinram coprawda 
mów:ć tego w obecności mej córki, ale za- 
pewniem pana, panie redaktorze, że jest 
ona dobra, jak anioł! Jedyna moja pocie- 
ch po śmierci męża. Pan słyszał pewnie o 
pułkow niku Gueridon? 

Lazurz: — Niestety nie słyszałem, 

Joamna (niecierpliwie): — Pozwól, ma- 
mo, że będę mówiła z „panem redaktorem 
o mej powieści. Jak się więc panu pado- 
bał „„Rumieniec duszy"? 

zure: — Powieść jest zupełnie dobra 
i bardzo ciekawa, 

Pani Gueridom: — Prawda? Gdy Joan- 
na przeczytała mi swoją powieść byłam 
wprost zachwycona 

Lazure: — Tak, fabuła jest dobre i styl 
bardzo ładny. 


tury barczo łatwo wywołać mogą amdle- 
nie lub porażenie, Otóż wszystkie dotych- 
czasowe badania franc, akademji umie. 
jętności nie zdołały ująć w żadne konkre- 
tne normy tej bezpośrednio i pośrednio tak 
niebezpiecznej „choroby gór“, A to dlate- 
go, iż sama jej przyczyna — skoki tempe- 
ratury — jest zjawiskiem zgoła nieobliczal- 
nem i nieprzewidzianem, zmieniającem się 
| w zależności od klimatu, terenu, chwilowe- 
o stanu atmosierycznego i £ d Himalaje 
są pod tym względem absolutną terra inco- 
gnita. Niedolkładność w działaniu motoru, 
zmuszającą pilota do lądowania, jest w 
normalnych warunkach topograficznych 
mniejszą lub większą stratą czasu, oraz 
miewygodą. W okolicach Mount-Everestu 
natomiast równa się to katastrofie, gdyż: 
1) szanse naprawy uszkodzenia są nader 
perseeni cena; 2) możność lądowania, 
osb ponni wzłotu jest minimal- 
Siy z pow: braku niezbędnej ku temu ró- 
wnej przestrzeni, Tragiczne zaś losy zeszło- 
rocznej pieszej wyprawy ma himałajskie 
szczyty, doskonale przytem zaopatrzonej w 
, odpowiedni dla takiej ekspedycji sprzet tit- 
rystyczny, są dostatecznie wymownem 
ostrzeżeniem przed zwiedzaniem tamtych 
okolic per pedes apostolorum, Jednem sło- 
wem, żądzą niebezpiecznie wiry ch 


Turniej szachowy o mistrzostwo Polski 
Dzień I 


| 

Przepiórka wygrał z Apelem, 
podstawił wieżę. Partja Smokowski — 
Lubiński zakończyła się wygraną pierw- 
szego, Partja ta została humorystycznie 
nazwana „partją o mistrzostwo Pozna- 
nia". (Obydwaj partnerzy reprezentują 
Poznań), Friedman wygrał z Kleczyń- 
skim, który nieprawidłowo poświęcił figu- 
rę za atak. Atak ten, jak się okazało, nie 
prowadził do niczego, tak, że Friedmano- 
wi udało się przejść do kontrataku, 
że po kilku posunięciach Kleczyński 
poddał. 

Í 


Sensacją dnia była porażka Łowckie- 
go. Kremer, grając białemi z Łowckim, 
zaofiarował zupełnie nieprawidłowo figu- 
rę za dwa piony. Łowcki dobrze się bro- 
nit, osiągając wyraźnie 


gdy nagle 


tak, 
się 


wyśraną pozyc ję, 
zrobił kilka słabych posunięć, 


przegrał z powrotem figurę i 


Pile, 


zmuszony 


był do poddania się. któremu wido- 


Pani Gueridon: — Ten piękny styl | 
odziedziczyła córka moja po ojcu. Gdy- 
bym pokazała panu listy, b które pisał do 
mnie, będąc narzeczonym.. 

Joanna (przerywa jei): — Więc przy- 
puszcza pan, że moja powieść przypadnie 
do gustu czyteln kom pańskiego pisma? 

Pani Gueridon: — Ależ naturalni e, mo- 
je dziecko! Mówiłam ci, że ta powieść 
jest arcydziełem! Co za styl Jaki trafny 
ops środowiska! 


A ile uczucia w każdem słowie! Mój mie 
boszczyk mąż był wprawdzie żołnierzem. 
ale potrafił być uczucicwym, jak poe'a! 
W dniu naszego wesela... 

Joanna (n: ecierpliwie): — Ależ zostaw 
już nareszcie ojca w spokoju i pozwól, 
abym ja mówiła, Więc przyjmuje pan moją 
powieść? 

Lazure: — Owszem. To\znaczy, że po 
Korekturze kilku miejsc, moglibyśmy po- 
mówić o wynagrodzeniu. Młodym, mało 


znanym autorom płacimy.. 
Pani Gueridon (przerywając mu): — 
Przepraszam, że przerywam. Chciałem 


panu zwrócić uwagę, że córka moja, nie 
jest początkującą autorką. Zna pan może 
profesora Kazimierza Cernaudin z liceum 
Charlemagne? 

e: — Nazwisko to nie 
zupełnie obce. 

Pemi Gueridon: — To gest wiłeśnie mój 
siostrzeniec, zięć pani Honoraty Trufa- 
land... 

Joanna (z irytacją): — Ale proszę cię 
mamo.. 

Pani Gueridon (z ożywienie — Nie 
przerywaj mi. Pan Czpeniki ERRAT 
wiersze mojej córki pani Trufaland i ta ma- 
pisała mi sześciostronicowy list pełen 
komplementów. Mam ten Fst w torebce i 
mogę go pami pokazać. (Otwiera torebkę 
i szuka listu). 


jest mi 


kióry , 


| istnieją zazwyczaj niemal 
| dwa przeciwne sobie, a więc niębezpiecz- 


| nemątogralicznej. 


przygód, która zdaje się trawńć Callizo, bę- 
dzię w czasie tego przynajmniej lotu hojnie 
zaspokojona, 

Każdy aeroplan posiada pewien oprani. 
czony „plafon“, czyli maksymalną zdol- 


ność wznoszenia stę, Z punktu widzenia | 


sportowego będzie to ciekawe doświatlcze- 
nie, mające na celu stwierdzić wpływy te- 
renu, odrębności atmosferycznych etc. na 
ową technicz, właściwość aparatu. Wresz- 
cie wiadoma jest rzeczą, że ponad górami, 
polkrytemi zwłaszcza wieczmym śniegiem, 
równorzędnie 


ne prądy nowietrzne — wzwyż i wdół, 
Zawodowcy interesują się bardzo żywo 
tem zagadnieniem, zastanawiając się, czy i 
jak zdołą Callizo wyjść zwycięsko z tak 
zdradliwej matni. Są to sytuacje zupełnie 
podobne do „kołowrotków** , których tak 
obawiają się i słusznie, marynarze, gdyż są 
one niejednokrotnie przyczyną nieszczęść 
morskich, 
Zbytecznem chyba byłoby dodawać, 
każdy bowiem łatwo sam domyślić się mo- 
że, że cała wyprawa urządzona jest stara. 
niem i sumptem... amerykańskiej firmy ki- 
która dodaje pilotowi 
operatora dla dokonania w czasie przelotu 
zdjęć filmowych, ZK. 


I2=ty 
cznie spodobało się wygrywanie skocz- 
| ków, przez odcinanie ich od bazy, jak to 


| Mistrz Warszawy, 


| 


Lazure (przerażony): Wierzę pani 
najzupełniej. 
Joanna: — Nie szukaj go, mamo, Ten | 


| pan mie ma czasu, Inne osoby pragna ró- | 


wnież z nim pomówić. Proszę, niech mi 


pan powie szczerze, jaką cenę pan daje? 


już miało miejsce w partji -z Kremerem, 
odciął drogę powrotną skoczkowi królew- 
skiemu Woltowicza i po zabiciu tego sko- 
czka, partję wygrał. Blass dobrze się bro- 
nił w partji z Kolskim, we właściwym mo- 
mencie przeszedł do ataku, zdobył figurę 


i wygrał partję, wysuwając się w ten spo* | 


sób niespodziewanie na drugie miejsce, 
dr. St. Kohn, wygrał 
doskonale graną partję pozycyjną z Chwoj 
niokim, 


Stan turnieju po 12 rurdzie: Przepiór- 


ka 10; Blass 8 i pół; Kohr Kolski i Łow» | 


cki po 8; Frydman (Warszawa) 7 i pół (1); 
Piltz, Chwośnik, 7 i pół; Regedziński 6 i 
pół (1); Makarczyk 6 (1); Friedman 5i 
pół; Apel 5; Kremer, Kleczyński po 4 i 
pół; Smokowski 3 i pół, Konczyński 3 (1); 
Lubiński 2 i pół; Wołłowicz 0. 


Lazure: — ANTA PEETRE Za ar= 
kusz. 

Joanna: — O; to jest bardzo mało. 

Lazure: — Dla pani wyjątkowo pod- 


wyższę honorarjum na... 


Pani Gueridon (szukając nadal kstu w 
torebce): Wykluczoneł Niemożliwe! Joan- 
nno, nie wolno ci zgodzić się ma taką ce- 
nę. Dziękń Bogu, nie jests jeszcze w tak 
okroprem położeniu, aby przyjąć takie 
warunki! Jak długo ja będę żyła, córka 
moja nie zazna biedy. I musi pan wiedzieć, 
że chrzestna mojej córki jest bardzo boga- 
ta, Zna ją pan pewnie! Pani dHastebal, 
Zapisze ona pewnie w testamencie swój 
cały majątek Joannie.. Moją córka mogła- 
by już dwadzieścia razy zrobić świetną 
partję, ale nie chciała wyjść zamąż. Miała 
wielkie powodzenie,.. 

Joanna (zrozpaczona): — Ależ mamo, 
co obchodzi to wszystko tego pana? 

Pani Gueridcn (nie mogąc już nadal 
panować nad sobą): — Nie bądźże nudna! 
Jeśli chodz! o twą powieść, to jesteś rozu- 
mna, ale o interesach mie masz najmniej- 
szego pojęcia! 

Joanna (rozgniewana): — Powieść ja 
napisałam, a mie ty. Więc ja mam prawo 
rozporządzać mojem dziełem! 

Pani Gueridon: — Naturalnie! Najle- 
piej będzie, jeśli wyrzucisz twoją powieść 
na śmietniki 

Joanna (siarając się zachować spokój): 
Zgadzam się na dwieście franków za ar- 

sz. 

Pani Gueridon: — Widzi pan, panie re- 
daktorze, tak szanują dzieci matkę. Za 
moich czasów było inaczej... 

Joanna (mówi delej): — Jakich zmian 
życzy pan sobie w mojej powieści? 

Lazure; — Rozchodzi się jedynie 
skrócenie niektórych rozdziałów 

Pani Gueridon: — Na początku, praw- 
da? Ja również to 


a 


mówiłam. Początek ak- 
cji jest zbyt rozwlekły 
Lazure: — Nie na począć , lecz przy 
| końcu: w ostatnim wielkim alcgu. 


| 


Pani Gueridon: — Ta scena na balu, 


Nr. 116 


| Rzeczy różne 


W ROKU 2135 BEDĄ NA SWIECIE 
TYLKO WARJACI, 


Pewien statystyk angielski obliczył, że 
za dwieście lat cała ludność będzie dot. 
knięta szaleństwem. 


- W r. 1859 w Europie był jeden war- 
jat na 535 ludzi zdrowych. W r, 1897 jeden 
warjat na 312. W r. 1926 winien być jeden 
warjat na 150; w 1977 jeden na 100. W r. 


2135 świat „cywilizowany“ będzie miał 
tyiko warjatów. 
NIE BĘDZIE WYPADKÓW NA KOLE. 


JACH, 
W okolicach Detroit dokonano cieka- 


wych prób z nowym aparatem- aułoma- 
tem do przeciwdziałania wypadkom na 
kolejach, 


Fale elektro- magnetyczne długości 
28.000 metrów przechodzą przez szyny i są 
| przyjmowane przez odbiorniki, znajdujące 
| się na lokomotywie, Każda przeszkoda na 
szynach wytwarza fale, które wprawiają 
w ruch sygnały alarmowe na lokomoty- 
wie. Jeżeli dla jakiejś przyczyny maszyni- 
sta mie zwraca na nie uwagi, hamulce dzia- 
łają automatycznie i zatrzymują pociąg. 


ZASIEWY PRZEZ WYSTRZAŁY 
ARMATNIE., 


W parku księcia d'Atholl w Craigy 
Barms znajdowała się naga skała, b. wy» 
soka. Jeden z ogrodników wpadł na ge- 
nfalny pomysł ożywienia jej. Przed pała- 
cem stały dwie prawie stuletnie armaty. 
Napełniono je nasionami i wystrzelono na- 
boje na bezpłodne zbocza skały. I jak w 
przypowieści ewangelicznej, część zasiana 
była zjedzona przez ptaki niebieskie; dru- 
ga część zmarniała z braku gleby odpo- 
wikdniej, za to niektóre nasiona wydały 
plon obfity, tak, że duża skała odzia- 
na jest w szatę zieleni. 


NOWE BADANIA CHOROBY RAKA. 


Nowe światło rzuciła na przyczyny, 
powodujące chorobę raka p. Margaret 
Reed Lewis z Carnegie Institution w Wa- 
szyngtonie, Pani Lewis, robiąc doświad- 
czenia na kurczętach stwierdziła, że nie- 
które rodzaje raka powstają z nienorma|- 
| nego rozwoju białych ciałek krwi. Gdy 
powstaje zapalenie w jakiejś części orga- 
nizmu, białe ciałka normalnie grają rolę 
obrońców, w wypadkach rakowatych 
stają się natomiast „dzikie, rozmnażają 
się nienormalnie i tworzą złośliwe guzy. 
Białe ciałka krwi kumczęcia rakowatega 
wstrzykmięte w pranala zęcia 
wego wywolują m objawy raka — to- 
by świadczyło, = może być zaraźliwy 
| huh dziedziczny. 


prawda? I to zauważyłam. Przecież to nie 
jest djalog, tylko jakieś płotkowanie ku- 


moszek. 


Lazure; — Nie to myślę; zbyt dług; jest 
djalog bohatera powieści z jego ukochaną. 
Pani Gu Gueridon (do córki): —- Czy nie 
mówiłam ci, że ta cała scena jest zbyt 


długa? Naturalnie, własnej matce się nie 
wierzy i ignoruje się ją zupełnie. Widzisz, 
że pan redaktor chociaż fachowiec, jest 
tego samego zdania co ja o twej powieści. 
Możesz mówić co chesz, ale koniec jest 
strasznie banalny, 

Joanna (wstaje i tupie nerwowo nogą): 
— Dziękuję ci, mamo, za krytykę mojej 
powieści, Jeśli towarzyszyłaś mi tylko po 
to... 


Pami Gueriion (również wstaje). 
Twoje aroganckie zachowanie względem 
mnie jest bardzo nietaktowne! Ach gdyby 
mój m eboszczyk mąż słyszał, jak jego cór- 
ka mówi do matki! 

Lazure: — Proszę mi wierzyć. moie 
panie; jest mi bardzo przykro, że przez 

teką drobnostkę doszło do nieporozumie - 
nia. Teraz nie pozostaje mi jednak nic in- 
nego, jak polecić się łaskawej pamięci 
szanownych pań. Czeka bowiem ma mnie 
jeszcze dużo osób i każdemu muszę p» 
święcić trochę czasu, ` 

Joanna: — Dziękuję panu bardzo i 
przepraszam, Że przeszkodziłam panu. 

Pani Gueridon (która koniecznie mu- 
si powiedzieć ostatnie słowo): — Przepra- 

szem pana stokrotnie za nietakt mojej 
córki. Jest mi bardzo przykro, że każde 
mu daje odczuć swoje dziwactwa. Mówię 
pamu, że jeśli pan tubi spokój, to wystrze= 
gaj się pan dzieci, Wierzaj mi pan, że 
życie nie jest przyjemnością jeśli się ma 
córkę jadowitą, jak żmiję. Ale czemu się 
dziwić? Czy córka może być inna, jek ej 


nieboszczyk ojciec? O, jaka bylabym paau 
wdzięczna. gdyby pan, zemiast drukować 
j powieść, zralszł iej męża! 

(Joanna wścekla wybiegła z pokoju. Za 


| nią wychodz: matka, Na schodach słychić 


iak się dalej kłócą). 
Tłum. G, L 


mr, Tre 


widowiska, koncerty I zabawy 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, środa, przedostatni występ Kazimierza 
Junoszy-Siępowskiego w szekspirowskim „Otellu” 
—ceny najniższe. 


Jutro, czwartek, „Błękitny ptak” — koniec 12 
obrazów parę minut przed północą, 

Piątek ostatni występ Kazimierza  Junoszy- 
Stępowskiego „Znakomity Don Juan” — ceny zni- 


zomę, 


W sobotę o godz, 3 po poł, po cenach zniżło- 
nych przepysznie wystawiony „Błękitny ptak" 
Maeterlincka, baśń-ferja zarówno interesująca 
starszych, jak młodzież i dzieci. 


Wieczorem w sobotę dwudziesta czwarta pre- 
mjera sezonu: pełna werwy, humoru i soczystej 
charakterystyki komedja z życia współczesnego 
pióra posła-literata Józefa Rączkowskiego p. t 
„Polityka i miłość", grana z wielkiem powodzeniem 
na scenie Teatru Narodowego w Warszawie, Re- 
żyseruje Władysław Ryszkowski. Dekoracje Bo- 
lesława Kudewicza. W rolach głównych pp.: Du- 
najewska, Gzylawska, Białoszczyński, Komornicki, 
Woskowski, Kasa zamawiań rozpoczyna od dziś 
sprzedaż biletów na premierę. 


Odbywają się jednocześnie pod kierunkiem re- 
żysera Jana Kochenowicza próby z nowej kome- 
dji czeskiego pisarza Fr. Langera p. t. „Łatwiej 
wielbładowi „która będzie następną—po „Polityce 
i miłości” — premiera sezonu. 


Bezpośrednio po „Łatwiej wielbłądowi"  pój- 
dzie słynna „Dama Kameljowa' z udziałem znako- 
mitej artystki Marii Przybyłko-Potockiej w roli 
lytułowej. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w środę, dn. 28 kwietnia, po raz ostatni 
piękna sztuka ludowa J, N, Kamińskiego p. t: 
„Krakowiacy i górale”. Melodyjna muzyka Kur- 
pińskiego, miłe śpiewy i tańce araz doskonała 
gra całego zespołu, składają się na efektowną ca- 
lość. W piątek premjera sztuki historycznej M. 
Bałuckiego p. t „Kiliński* z dyr, Pilanskim w roli 
tytułowej, Reżyseruje p. M. Bielecki 


ODCZYT KURATORA OWIŃSKIEGO. 
Staraniem towarzystwa wiedzy wojskowej od- 
będzie się w dniu dzisiejszym o godz. 20 w sali 
rady miejskiej, odczyt kuratora okr, szkolnego 
tódzkiego p. Owińskiego p. t. „Walka o równou- 
prawnienie Polski w rodzinie narodów” (liga na- 
rodów dziś i 1000 lat temu), 


Aktualny i ciekawy temat odczytu wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie wśród szerokich słer 
tut. społeczeństwa wobec czego należy przypu- 
szczać że sala odczytowa będzie wypełniona po 
brzegi, 


Wstęp dla członków T. W. W, beapłaśny. Dia 
nieczłonków miejsca siedzące 1 zł, miejscu sto- 
jące — 50 gr. 


PONOWNE WYSTĘPY TEATRU HABIMA. 


Mające się odbyć występy znakomitego ze- 
*polu moskiewskiego teatru Fłabima, wywołały 
wśród najszerszych sier naszego miasta rakto- 
resowamie, graniczące z entuzjazmem. 


Przedstawienia rozpoczną stę jutro w tes- 
trze „Scala“, Odegrana będzie znakomita legen- 
da dramatyczna  Phskiego „Wieczny Tułacz", 
Sztuka ta w Moskwie cieszwa się ozronmem 
powodzeniem i zgrana była przeszło 300 razy. 
W matek i niedzielę wystawiona będzie legenda 
dramatyczna Sz. An-skiego „Dybuk“, Sztuka Ber- 
tlofmama „Sen Jakóba'* odegrana będzie w sobo- 
tę ma przedstawieni wieczorowem 


WIELKI WIECZÓR RECYTACYJNY POŁĄCZO- 
NY Z DANCINGIEM. 


Redakcja tygodnika „Świat Literacki i Tea- 
tradny” urządza 2 maja r. b. na wzór zagranicz- 
nych pism wieczór poświęcony rodzimej twór- 
crości literackiej, Bogaty program wieczoru obej- 
mije recytacje najcelniejszych naszych pisarzy, 
oraz wiwory miydzie jeszcze nie drukowane. Po 
programie nastąpią tańce. Wstęp tylko za zapro- 
szeniami. Ilość biletów ściśle ograniczona. 


ec Briesą 
„Dziennik Zarządu m. bodzi” 


Np z druku Nr. 17 (344) „Dzien- 
mika Zarządu m, Łodzi”. Numer ten za- 
wiera: art. „Zmiany w ustawie o ochronie 
lokatorów"; „Walka z bezrobociem w 
Warszawie”; Dział sprawozdawczy: pro- 
tokół 6-go specjalnego posiedzenia rady 
miejskiej z dnia 25 lutego r. b., protokół 
9-go posiedzenia rady miejskiej z dnia 4 
miarca 1926 r.; sprawozdanie rachunkowe 
zarządu m. Łodzi za czas od 1 stycznia do 
28 lutego 1926 r.;, sprawozdanie urzędu 
weterynaryjnego za styczeń, luty i marzec 
r. b; sprawozdanie inspekcji mieszkanio- 
wej za luty r, b.; obwieszczenia i okólniki; 
kronikę miejską oraz obfita rubrykę z ży- 
cia miast polskich, 


_ Adres redakcji i administracji: Plac 
Wolności 14, II piętro, pokój 20, tele- 
fon 28-00. 


28.1V. — GŁOS POLSKI — 1926 r, 


Mroki ceglanej afery magistrackiej 
mie zostaną należycie wyświetlone 
Obydwai oskarżeni umarli przed terminem rozprawy sądowej 


a ich uprzywiiejowany Klijent, poseł Helman, piastuje mandat 


W dniu wczorajszym dopiero znalazła 
swój epilog słynna w swym czasie magi- 
stracka afera „ceglana' magistratu m. 

Sprawa ta przez długi czas niepokoiła 
opinię publiczną naszego miasta i nie do- 
czekała się jednak ostatecznego roz- 
strzygnięcia przez władze sądowe. 


Bohaterami tej afery byli, jak wiado- 
mo ławnik magistracki Leopold Arndt i 
Marjan Jędrychowski, kierownik cegielni 
miejskiej. 

Ścisłe związana z całą aferą jest rów- 
nież osoba posła Helmana, jednak śledz- 
two przeciwko niemu było umorzone. 

W dniu wczorajszym w sądzie okręgo- 

wym m. Łodzi miała się odbyć rozprawa 
przeciwko oskarżonym o nadużycia Arnd- 
towi i Jędrychowskiemu. Tragiczny splot 
wypadków uniemożliwił, aby ta afera zo- 
stała podana orzeczeniu sędziowskiemu i 
opinji publicznej. Mianowicie obaj oskar- 
żeni zmarli jeszcze przed rozstrzygnię= 
ciem winy w ich postępowaniu. Samobój- 
cza śmierć ławnika Arndta jest ściśle 
związana z trudnymi warunkami mate- 
rjalnymi, w jakich się on ostatnio znajdo- 
wał, a przyczyny skonu Jędrychowskie- 
go, który był do ostatniej chwili urzędni- 
kiem miejskim, osnute są do dziś dnia 
mgłą tajemniczości. 
Nie wdając się zasadniczo w ocenę tej 
całej sprawy, przedstawiamy te fakty, na 
których zbudowany miał być akt oskar- 
żenia: 

Zamierzając wybudować w Łodzi sze- 
reg gmachów miejskich magistrat łódzki 
zalkupił jeszcze przed 1921 rokiem dwie 
cegielnie, celem uzyskanią tą drogą tań- 
szej cegły. 

Obie te cegielnie znajdowały się pod 
zarządem wydziału budownictwa, którego 
przewodniczącym był w czasie od paź- 
dziernika 1922 r. do lutego 1923 r. desy- 
gnowany przez mieszczańską partję nie- 
miecką ławnik Leopold Arndt. 

Do zakresu kompetencji tego ławnika 
należały: ogólny nadzór nad powierzo- 
nym mu wydziałem 
wniosków wydziału na plenum magistratu 


DAET a RAR ORA TUZZYCZ 


oraz przedstawianie | 


i 


poselski 


w wypadkach, gdy wnioski wydziałowe 
wymagają takiego zatwierdzenia, 

Sprzedaż mienia ruchomego, którem 
zarządzał wydział, mogła jedynie nastą- 
pić tylko na podstawie uchwały 
wiedniej magistratu. 

Ściśle związanym z działalnością wy- 
działu budownictwa: był w owym czasie, 
wyłoniony ad hoc przy magistracie komi- 
tet budowy szkół powszechnych. 

W skład tego komitetu wchodzili mię- 
dzy innymi ówczesny prezes rady miej- 
skiej, starosta Remiszewski, przedstawi- 
ciel województwa — dr. Skalski i z ra- 
mienia magistratu Leopold Arndt. 

Zadaniem powyższego komitetu byfo 
czuwanie nad sprawnością przy wciela- 
niu w życie projektów budowlanych w 
dziedzinie szkolnictwa powszechnego m. 
Łodzi, 

Wobec tego, że przedsiębiorcy budo- 
wlani skarżyli się stale komitetowi budo- 
wy szkół powszechnych na niedostatecz- 
ny dowóz cegieł, zainterpelowano w tej 
sprawię ławnika Arndta. 

Według informacji, uzyskanych od 
Arndtą stwierdzono, iż cegielnie miejskie 
w bardzo krótkim okresie czasu wyzbyły 
się całego zapasu cegieł. Komitet budowy 
szkół powszechnych, pragnąc zabezpie- 
czyć na przyszłość cały zapas cegieł, wy- 
produkowanych dla budowy gmachów 
szkolnych, uchwalił na posiedzeniu w dn. 


2 grudnia 1922 r. w obecności ławnika 
Arndta zakaz wyzbywania się cegieł z 
miejskich cegielni na inne cele. 

Oprócz tego komitet budowy szkół 


wysłał do cegielni miejskich delegacje w 
osobach naczelnika wydziału szkolnie- 
twa Waltratusa, prezesa rady miejskiej 
Remiszewskiego i inż. Zunderlanda dla 
zbadania zepasu cegły. 

Wobec tego, iż komisja ta ustaliła 
szereg niedokładności w gospodarce wy- 
działu budownictwa, całą sprawę przeka- 
zano magistratowi, który powołał specjal- 
ną komisję rewizyjną. 

Komisja rewizyjna po zbadaniu fak- 
tycznego stanu rzeczy ujawniła, iż ławnik 
Leopold Arndt sprzedawał cegłę prywat- 
nym nabywcom z własnej inicjatywy. 


Pan Kapitan, to ja 


Dzięki fałszywym świadectwom zyskał 
stopień oficerski 
Sensacyjne aresztowanie oficera 31 pułku Strz. Kan. 


Zaiste pech prześladuje korpus ofice- 


rów 31 p, S. K., bowiem już w b. r. dru- | 


śieśo fałszywego kapitana żandarmerja a- 
resztuje. Pierwszym był Urbanowski vel 
Ładko, tym razem drugim fałszywym ofi- 
cerem okazał się kapitan Juljusz Baum- 
gertner. 

Baumgertner służył w armji austrjac- 
kiej i podczas rewolucji a przy powstaniu 
państwa polskiego wykombinował sobie 
ze sztabu generalnego austrjackiego doku- 
ment podróży na swoje nazwisko, wypisu- 
jąc stopień — plutonowy jednoroczny. Po- 
nadto, wydostał zaświadczenie od dwóch 
oficerów, że ukończył 8 klas gimnazjal- 
nych we Lwowie, otrzymując maturę, Po- 


siadając powyższe dokumenty, zgłosił się | 


do armji generała Żeligowskiego w czasie 
walk ukraińskich i tam otrzymał stopień 
podchorążego. Baumgertner, będąc spryt- 
nym młodzieńcem, umiał w krótkim cza- 
sie zdobyć sobie zaufanie przełożonych ti 
tym sposobem kolejno awansował 
porucznika. Przydzielony do 31 p. S. K. 
w Łodzi, otrzymuje awans ną kapitana. 
W Łodzi kapitan poznał córkę pewnego 
doktora i oświadcza się o jej rękę. Na za- 
ręczynach dopiero zauważono podczas 
pogawędki, że kapitan, posiadający matu- 
tę, absolutnie nie zna łaciny i algiebry. 
Żandarmerja dowiedziała się į zaczęła u- 
stalać w Lwowie i okolicach w gimna- 
zjach, czy Baumgertner zdał maturę, Dy- 
rekcja gimnazjum we Lwowie nadesłała 
odpowiedź, że Baumg$ertnera żadnego nie 
było w spisie uczni, którzy otrzymali ma- 
tury i taki nie jest im znany. Przeprowe- 
dzone śledztwo wykazało, 
umgertner nie posiada matury, a ttkończy! 
tylko 3 klasy szkoły realnej, a w armii 
austrjackiej nie był plutionowym podcho- 
rążym, a tylko zwykłym podoficerem. 


Aresztowany kapitan nie przyznał się 
do inkrvminowanego mu czynu i uparcie | ki, K. Sichulski i P. Słachiewicz, 


iż kapitan Ba- | 
s 


| 


aż do | 


| 
| 
| 
| 


twierdził, że stopień oficerski nabył dro- 
śą legalną, posiadając maturę. Papiery 
zaś, twierdzi, złożył w ministerstwie. 
Dopiero, gdy przesłano sprawę do 
prokuratorji wojskowej, a ta przekazała 
sprawę jednemu z najenergiczniejszych 
sędziów śledczych, porucznikowi Bryckie- 
mu, ten po mozolnych wywiadach usta- 
lił, że Baumgertner nie jest maturzystą i 
aspirantem byłej armji austrjackiej, Przy- 
ciśnięty do muru przez sędziego śledcze- 
go przyznał sią, że stopień oficerski nabył 
drogą nielegalną, a posiadając wiadomo- 
ści fachowe mógł łatwo pełnić funkcję ka- 
pitana w wojsku. Władze wojskowe wo- 
bec fałszywych opowiadań o przebyciach 
na froncie w armji zaborczej przez Baum- 
gertnera, ustalają, czy taktycznie kapitan 
Baumgertner nie ma pseudonimu. Aresz- 
towanie kapitana Baumgertnera wywołało 
pośród sfer wojskowych wielkie wraże- 
nie. Dalsze śledztwo ze względu na ta- 
jemnicę urzędowa trzymane jest w ta- 


jemnicy. (P) 


Miejska galeria szfuki 


Z powodu przygotowań do otwarcia  fubileu- 
szowej wystawy z okazji 50-letniej działalności ar- 
tystycznej seniora łódzkich  artystów-malarzy, 
Maurycego Trębacza, w 'Miejskiej galerji sztuki 
czynna będzie, począwszy od dziś, jedynie czy- 
telnia oraz audycje radjofoniczne. 


W sobotę, o godz. 5 po poł. otwarcie wysta- 


| wy. której katalog obejmuje około 300 pięknych 


prac. Poza dziełami cenionego M, Trębacza na- 
desłały swe prace cztery lwowskie artystki o 
Z. Albinowska- 
Chybińska, A. 

wartościowe 
W. Jaroc- 


panie: 
M. 


Niczwykle 


wybifnej indywidualnośc!, 
Czarnowska, 
Harland-Zajączkowska. 


Mińkiewiczowa, 


prace nadesłali artyści: Augustynowicz, 


odpo- | 


A 
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Głównym odbiorcą tych cegieł był, jak 
się okazało, członek zarządu stowarzysze: 
nia właścicieli nieruchomości i radny miej 
ski Helman, który cieszył się przy odbio- 
rze towaru specjalnymi względami. 

Według zeznań nabywców cegieł 
stwierdzono, że pośredniczył w tej całej 
sprawie ławnik Arndt i że należności mu- 
sieli oni regulować natychmiast po odbin= 
rze zamówienia, 


Wypadek pod tym względem stanowili 
jedynie radny Helman i ówczesny kasjer 
magistratu Grajnert, którzy cieszyli się 
kredytem przy zawieraniu tranzakcji 
handlowych z Arndtem. , 

Radny Helman uzyskał np. możność 
spłacenia należności ratami, mimo ów» 
czesnej dewaluacji pieniądza obiegowego 

Magistrat wprawdzie zezwolił na sprze 
daż cegieł stowarzyszeniu właścicieli nie» 
ruchomości, ale uchwała nastąpiła mie- 
siąc po dokonaniu tranzakcji Maadlowoj 
przez Arndta, 


Uchwała zaś sępy o Pr 
2,000,000 szt. cegie rywatnym na - 
com zapadła na AERA ławnika Anda, 
który uzasadniał go nadmiernym zapasem 
cegły w cegielnich į koniecznością uzy 
skania miejsca na zapas cegieł z kampa- 
nji 1922, 

Jednak według wyjaśnień kierownika 
cegielni Jędrychowskiego oraz urzędnika 
Malinowskiego w tym samym czasie za- 
‘pas cegielni wynosił nie 2,000,000 sztuk 
cegieł, lecz 800,000 szt. 

iNasiępnie stwierdzono, że z cegielni 
magistratu nabył również w wspomnianyn: 
czasie poważną ilość cegieł Aleksander 
Arndt, brat ławnika i tranzakcja ta na 
słąpiła za pośrednictwem radnego Mojże- 
sza Helmana, który odstąpił Al.Arndtowi 
pewną ilość cegieł z zapasu przydzielone 
go dla I-go stow, właścicieli nierucho 
mości, 

Część zaś pieniędzy, jaka z tego ra. 
chunku przypadła magjstratowi, wpłacił 
do kasy miejskiej ławnik Arndt. 


Okazało się również, że Arndt sprze» 
dawał cegły na nazwisko Juljusza Heidri= 
cha, gdy tymczasem Heidrich stwierdził. 
że żadnych cegieł nie kupował, a dowie- 
dział się tylko, że na jego nazwisko sprze” 
dawał cegły Marjan Jędrychowski, kie- 
rownik cegielni miejskiej. 

Marjan Jędrychowski przyznał, że rze— 
czywiście nabył od Arndta fikcyjnie na 
imię swego teścia Heidricha pewną ilosć 
cegieł, które rozsprzedał poszczególnym 
firmom. 

Dalsze dochodzenie ujawniło następ: 
mie, że w czerwcu 1922 r. udał się Arndt 
do ówczesnego zastępcy prezydenta mia- 
sta Badziana z propozycją, aby z miet 
skich zapasów cementu sprzedać pewmą 
ilość beczek LI stow. właścicieli nierucho 
mości. 

Ze względu na zapewnienie ławnika 
Arndta, iż cement nagromadzony w miej- 
skich składach podlega zepsuciu. 

Badzian aprobowat propozycję ławni- 
ka i zgodził się na sprzedaż kilkunastu 
beczek cementu po cenie rynkowej, pole- 
cając jednocześnie propozycję sprzedaży 
większej ilości cementu przedstawić magi- 
stratowi do zatwierdzenia. 

Odpowiedni wniosek przedłożył Arndt 
magistratowi i uzyskał zatwierdzenie 


sprzedaży kilkuset beczek cementu po 
cenie rynkowej. 
Jednak okazało się, że ławnik Arndt 


jeszcze przed uzyskaniem zgody magistra» 
tu sprzedał Helmanowi pewną ilość ce« 
mentu, a następnie już pouchwaleniu. Ze- 
stawiając ceny rynkowe i sprzedaży ce- 
giet i cementu, uskutecznianych przez 
Arndta i Jędrychowskiego ekspertyza fa- 
chowa ustaliła, że łączne straty poniesio- 
ne przez magistrat na tych tranzakciach, 
dokonywanych poniżej cen rynkowych i 
kosztów produkcji wynoszą 1,177,675 mk. 

Magistrat zaś ocenił te straty łącznie 
ze stratami, powstałemi przez niedosta- 
teczne dostarczanie cegieł na budowę 
gmachów szkolnych na sumę 157.279,500 
marek. 

Oto w zarysie przedstawiają się fakty 
i okoliczności, na zasadzie których prze- 
ciwko Leopoldowi Arndtowi i Marjanowi 
Jędrychowskiemu wszczęto postępowanie 
sądowe. 

Przez okoliczności natury wyższej je+ 
dnak opinja publiczna nie została zaspo- 
kojona i gospodarka tych urzędników 
miejskich nie doczekała się należytej oce- 
my sądowej. 
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Odprgżenie sytuacji kanali- 
zacyjnej 


Magistrat chce już zlikwido- 
wać zatarg 


fanniy ma Polesiu Widz wskiem zo- 
staną w najbliższym czasie podjęfe 


Wczoraj wyjechał do Warszawy p. wo- 
jewoda Darowski w celu interwenjowania 
w sprawie niewłaściwego zachowania się 
starosty brzezińskiego i komendanta po- 
lici w Brzezinach podczas strejku w to- 
maszowskiej fabryce sztucznego jedwabiu 
oraz w sprawie zatargu kanalizacyjnego. 
Podczas swego pobytu w Warszawie od- 
był p. wojewoda szereg konferencii, na 


łódzkiego w sprawie kanalizacji, 


W związku ze zwołaną na dziś konfe- 
rencją robotników kanalizacyjnych i bez- 
rbotnysh u,awnia się w magisiricie dąż 
ność do zlikwidowania tego zatargu Do 
prac kanalizacyjnych przyjęto, jako do- 
wód pojednawczości, pewną ilość robot- 
ników przez P.U.P,P., a jednocześnie ław- 
nicy Muszyński i Folkierski obiecali jak- 
najrychlej zatrudnić robotników na pole- 
su widzewskiem, którzy przyjmowani bę- 
dą również przez P.U.P.P, Rokowania w 
sprawie zlikwidowania zatargu podjął po 
ustąpieniu z komitetu budowy kanalizacji 
p. wiceprez, Wojewódzkiego — wiceprez. 
Groszkowski. (w) 


Mamstraf fwierdzi że ang- 
dził się na maksimum 
usiępsiw 
dla rohofników warszfafów miejskich 


W związku z informacjami o strejku 
robotników w warsztatach miejskich od- 
dział prasowy magistratu nadsyła nam na- 
stępujący komunikat: 


Postulaty, wysunięte przez związki ro- 
botnicze w sprawie warunków pracy i 
płacy w warształach miejskich, omawiane 
były na wspólnej konferencji w magistra- 
cie w dniu 11 marca r. b., odbytej pod 
przewodnictwem p. prez. Cynarskiego, na 
której to konferencji szereg punktów zo- 
stał przez strony uzgodniony. Wyniki kon- 
ferencji były omawiane szczegółowo na 
posiedzeniu magistratu w dniu 16 mśrca 
r. bież. i posłużyły one za podstawę do 
powzięcia edpowiednich decyzji, Decyzje 
te zakomunikowano związkom zawodo- 
wym, jako maksimum ustępstw magistra- 
tu, poza które władze miejskie ze wzglę- 
dów zarówno formalnych, jak merytorycz- 
nych, wyjść nie mogą . 


Paskowanie świeżem powia 
trzem 


Specjalna komisja podejmuje walkę 
z lichwą lefniskawą 


Tow. „Lokator“ przedłożyło przed kil- 
ku dniami p. wojewodzie Darowskiemu 
oŃszerne pismo w sprawie konieczności 
zwalczania lichwy na letniskach podmiej- 
skich, gdzie przy wynajmowaniu mieszkoń 
Sey i R ceny ich kalkulować w dola- 
rach, 


W piśmie tem wskazano, iż wobec 
tych obiawów paskarstwa koniecznem się 
staje jaknajrychlejsze powołanie do ży- 
cia specjalnej komisji, w skład której we- 


szliby przedstawiciele urzędu wojewódz-. 


kiego, związków zawodowych, lokatorów 
i właścicieli nieruchomości. 

Drożyzna letnisk dotknie w pierwszym 
rzędzie inteligencję pracującą, to też ko- 
misja winna uregulować ceny mieszkań 
pod Łodzią w ten sposób, iż po zapozna- 
niu się z cenami na miejscu, ustali pewne 
normy maksymalne, W związku z tem 
pismem dowiadujemy się, iż p. wojewoda 
Darowski potraktował przychylnie pro- 
jekt. towarzystwa „Lokator“ o powołaniu 
w najbliższym czasie tego rodzaju ko- 
misji. tw) 


P. Towarnicki pozostaje 
w Łodzi 


Zmian w łódzkiej izbie skarhowej 
nie będzie 

W związku z pogłoskami o mających 
nastąpić zmianach personalnych w łódz- 
kiej izbie skarbowej, biuro prasówe mini- 
sterstwa skarbu komunikuje: Naczelnik 
wydziału podatkowego p. Wal wybrany 
został na sędziego trybunału administra- 
cyjnego, pozatem żadne zmiany personal- 
ne w łódzkiej izbie skarbowej projekto- 
wane nie są, w szczególności nie jest za- 
mierzona zmiana na stanowisku prezesa 
taby skarbowei w Łodzi. 
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Cisi sojusznicy p. inż. SKrzywana 


Sa nimi radni z N.P. Ru i chadecji, 
Którzy głosowali przeciwko rozważaniu wniosku o podwyższenie płac robot 


Walka o prawo do pracy przy robo- 
tach kanalizacyjnych dla tych, którzy 
wskutek kryzysu gospodarczego najbar- 
dziej ucierpieli, dla bezrobotnych, nie 
została dotąd zakończona, a dotychczaso- 
wy jej przebieg upoważnia do sławiania 
pesymistycznych wniosków, iż faktyczne 
zwycięstwo odniosą „idee'* p. Skrzywa- 
aczkolwiek formalnie poniesie on 
klęskę. 


Do stawiania takich wniosków 
wążnia w pierwszym rzędzie dwulicowe 
stanowisko chadecji i narodowej partii 
robotniczej, a zwłaszcza tej ostatniej. 


Podczas, gdy związkowe ekspozytury 
tych partji: chrześcijański związek zawo- 
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nikom Kanalizacyjnym 


dowy i związek „Praca przelicytowują 
się w wysuwaniu żądań podwyżek płac 
dla robotników kanalizacyjnych i w wal- 
ce z inżynierem Skrzżywanem, przedsta- 
wiciele N. P. R, i chadecji na terenie ma- 
gistratu i rady miejskiej nietylko że nie 
występują w obronie robotników kanali- 
zacyjnych i zasady przyjmowania robot- 
ników przez P, U. P, P., ale i odwlekają 
tę sprawę. 

Na ostatniem (czwartkowem) posiedze- 
niu rady miejskiej został złożony przez 
jedną 


kanalizacyjnym — zdawało się już, iż 
sprawa ta na tem posiedzeniu zostanie o- 
statecznie załatwiona, 


Do szeregów wojskowych! 


stawić się winni poborowi rocznika 1905, odroczeni 
rocznika 19038 i 1904 eraz ochotnicy roczników 
1906, 1907 i 1908 


Komisarz rządu na m. Łódź wydał roz- 
porządzenie o poborze do wojska roczni- 
ka 1905, Do poboru winni się sławić, 


1) Wszyscy bez wyjątku poborowi 
roczn. 1905, posiadający obywatelstwo 
polskie, oraz ci, których przynależność 


państwowa nie jest znana, a którzy za- 
mieszkują stale w Łodzi į nie mogą wy- 
kazać się dokumentami, stwierdzającymi 
wyraźnie obcą przynależność państwo- 
wą, 2) poborowi roczników 1903 ; 1904, 
którzy podczas poprzednich przeglądów 
zostali uznani za czasowo niezdolnych 
do służby czynnej w wojsku stałem (kat. 
B), 3) mężczyźni, którzy będąc w wieku 
poborowym, dotychczas nie stawili się, 
4) mężczyźni, urodzeni w latach 1906, 


1907 i 1908, którzy złożyli podańia o przy- | 


ięcie ich do służby czynnej w wojsku sta- 
łem w charakterze ochotników. 

Wszyscy, podlegający poborowi, obo- 
wiązani są stawić się przed właściwą ko- 
misją poborową o godz. 8 i pół rano, po- 
siadając dowody, stwierdzające tożsa- 
mość osoby. Ścisły termin przeglądu, wy- 
znaczony dla poszczególnych komisarja- 
tów p. p. będzie niebawem rozplakato- 
wany po mieście. Nadto szczegółowyca 
informacji zasięgać będzie można w odpo- 
wiednich komisarjatach p. p. 

Poborowi rocznika 1905, którzy za- 
mierzają starać się o odroczenie termintu 


| do dnia, 


służby wojskowej, winni złożyć odpo- 
wiednie podania w kom. rządu najpóźniej 
poprzedzającego stawienie się 
poborowego przed komisją. Poborowi 
slarszych roczników, którzy zamierzają 
starać się o przedłużenie posiadanych o- 
droczeń, winni złożyć podania w kom. 
rządu najpóźniej do 20 czerwca r. b. Po- 
borowi i ochotnicy, pragnący korzystać z 
prawa do półtorarocznej służby, winni 
złożyć podanią przed rozpoczęciem po- 
boru, ewentualnie przedstawić je właści- 
wej komisji poborowej w dniu przeglądu, 
dołączając świadectwo dojrzałości i wy- 
ciąg z ksiąg ludności, względnie metrykę 
urodzenia. 

Poborowi i ochotnicy, uznani za zdol- 
nych do służby wojskowej, wważani będa 
aż do chwili wcielenia ich do szeregów 
za osoby urlopowane i w razie niestawie- 
nią się do służby wojskowej, z chwilą o- 
trzymania właściwego wezwania z P, K. 
U. będą karani jako dezerterzy. 

Winni niestawienia się bez uzasadnio- 
nych przyczyn przed komisją poborową u- 
leśną w drodze administracyjnej karze 
grzywną do 500 zł, lub aresztem do 6 ty- 
godni, albo obu tym karom łącznie, 

W wypadku niestawienia się przed 
komisją poborową w zamiarze uchylenia 
się od służby wojskowej winnj uleśną ka: 
rze więzienia do 2 lat. (o) 


Czy dowódca Kompanii może zwalniać 
z wojska? 
Sąd skazał naiwnego Świętczaka na jeden rok 
więzienia za dezercję 


W dniu onegdajszym okręgowy sąd 
wojskowy pod przewodnictwem sędziego 
K. S. mjr, p. Koryckiego rozpatrywał spra- 
wę szeregowca  Świętczaka Stanisława, 
oskarżonego z paragrafu 69 k, k. w. o de- 
zercję. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, 
iż w lipcu 1923 roku opuścił szeregi 15-$0 
pułku piechoty i przebywał poza oddzia- 
łem do listopada 1924 roku. 

Na przewodzie sądowym podsądny tło- 
maczy się, iż w roku 1922 otrzymał z woj- 
ska odroczenie, W przepisowym terminie 
jednak nie stawił się do wojska, a opóźnił 
się o przeszło pół roku, przez co dopuścił 
się pierwszego przestępstwa, do którego 
się przyznaje, poiżm z oddziału miał c- 
trzymać od dowódcy kompanfi rzekomo 
odroczenie. - 

Papier, na zasadzie którego odszedł z 
oddziału, podobno zaginął Oskarżony 
przebywał dłuższy czas w rodzinnej wsi, 
poczem wiosną 1924 roku wyjechał do 
Niemiec, gdzie zaan$ażował się na robot- 
nika rolnego w większym folwarku, pra- 
cował tam do listopada 1924 r„ w tym 
czasie przekroczył granicę, został aresz- 
towany i stawiony do rozporządzenia pro- 
kuratori wojskowej. 

Podsądny Świętczak do czynu dezercji 
mie przyznaje się, twierdząc, iż legalnie 
był zwolniony z wojska na co miał piš- 
mienne dowody, i że tylko na zasadzie 
tychże oddalił się od oddziału. 

Prokurator por. Tustanowski popiera 
w calej rozciągłości akt oskarżenia, doma- 
śając się surowego wymiaru kary, przy- 
czem jako okoliczność obciążającą podno- 
si takt mieprzyznania się oskarżonego do 
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winy, która została udowodnioną na sledz- 
twie, Jest rzeczą niezrozumiałą, by oskar- 
żony na tyle się nie zorjentował, czy do- 
wódca kompanji może dawać uwolnienia 
od służby wojskowej . 

Obrońca z urzędu por. Brycki prosi o 
podciągnięcie czynu Świętczaka pod pora- 
grat 64 k. k. w. (dezercja), gdyż oskarżony 
oddalił się od oddziału tylko na skutek 
jakiegoś dowodu zwolnienia. 

Zdaniem obrońcy zaszła tu komedja 
pomyłek i faktu powyższego absolutnie 
nie można brać pod uwagę, jako obcią- 
żenie, ale ze względu na samą istotę rze- 
czy należy uznać to jako okoliczność fa- 
g$odzącą i wyjaśniającą dalsze postępowa- 
nie podsądnego. 

Sąd po naradzie przyszedł do przeko- 
nania, iż podsądny wi jest przestęp- 
stwa dezercji j skazał Świętczaka Stami- 
sława, szereg.10 p. p. na karę więzienia 
na przeciąg jednego roku oraz przeniesie- 
nie go do ll-ej klasy żołnierzy. 

Skazany założył odwołanie od wyso 


| ! | Pierwszorzędny pensjo* 
kwintnem utrzymaniem. 


nat doktorowej Hubisz+ 
Telefon na miejscu, Przyjmuje się także panienki 


kiego wymiaru kary do najwyższego sądu 
towej (dla chrześcijan), 
obok zakładu, poleca sło= 
od lat ł4-tu pod opiekę. Zgłoszenia: do 1 maja, 
D.rowa A. Hubisztowa, Kraków, Karmelicka 50. 


w Warszawie. 
Willa „Stella” 
neczne pokoje z wy- 
Po l-ym maja; Rabka, Willa „Stella”, 2211—1 


| 
| i związek chrześcijański słać będą w dal- 


z frakcji socjalistycznych wniosek | 


w sprawie podwyższenia płac robotnikom t 
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Lecz nie... Nagłość wniosku została 
pro forma uchwalona, lecz gdy przyszło 
do rozważania merytorycznego, radni z 
N. P. R. i chadecji głosowali zgodnie z 
kołem owem i wniosek powędrowsł 
do komisji, a tymczasem związki „Praca“ 


szym ciągu jedno po drugiem ultimatum, 
żądając podwyższenia płac dla robotni- 
ków kanalizacyjnych. 

Dzięki tym sojusznikom enpeerow- 
skim i chadeckim na terenie rady miel- 
skiej i magistratu p. Skrzywam może spać 
spokojnie į robotnicy kanalizacyjni będą 
musieli w dalszym ciągu pracować w po- 
cie czoła za 3 złote 60 groszy dziennie. 


Z muzyki 
Wysfęn Michała Erdenko 


Artysta ten, ukazujący się po raz pieta 
wszy z naszej estrady, ł się skrzyp- 
kiem poważnej miary, Ton jego mile zmy- 
słowy, kierowany  wzniosłem pojęciem 
sztuki oraz brawurowa technika, zwłasz 
cza w podwójnych ch h stanowią 
główne cenne walory sztuki odtwórczej p. 
Erdenko, 

Z utworów szerszego pokroju tustysze< 
liśmy „Symtonję hiszpańską" Lalo, fran- 
cuskiego kompozytora, który tak szumnie 
nazwał jeden z swych trzech koncertów 
skrzypcowych. W całem dziele przebija- 
ją charakterystyczne rytmy taneczne, 
przeważnie „Habanery*, a największą 
wartością muzyczną wyróżnia się Andan- 
te z swoją rozlewną i natchnioną* melodią, 
Artyzm p. Erdenko szczyci się zaletami 
miękkiej pieszczotliwości w kantylenie, 
co najkorzystniej wwydatniło się w „Sche- 
rzu' powyższego utworu oraz „„Wokturnie” 
Różyckiego i utworach Cyryla Scotta (Lo- 
los - Land). W kompozycjach o więtszym 
rozmachu i napięciu patetycznem nadmiar 
temperamentu nie pozwala artyście t 
trzymać na wodzy zapędów techniki mi- 
mo świetnefo władania instrumentem, a 
maniera ta zaznacza się i w pewnej afek- 
tacji frazowania, co zaliczyć wypada do 
usterek wykonania, Rzetelnem wyczuciem 
kantyleny odznacza się przeróbka kon- 
certanta pieśni „Koł-Nidrei”, której od- 
tworzenie podziałało narkotycznie na za- 
palny żywioł audytorjum, nie skąpiącego 
artyście głośnych objawów zadowolenia. 

Akompanjowała na fortepianie pan? 
Erdenko, z dwżą muzykalnością i podda- 
niem się fantazji solisty. 

F, R. Hal 


Go usłyszymy dziś przez radio 


Warszawa, 27 kwietnia (480 m.) 

Godz. 1700 — 17.25 Bajki — wypowie p. Ha- 
lina Czerniawska. Godz, 17,30 — 18.00 Koncert 
orkiestry P, R. Godz, 18.00 — 18.25 Odczyt p. t. 
„Selekcja a wychowanie moralne" — wygłosi p. 
Radwan. Godz. 18.30 — 19,00 Koncert orkiestry 
P. R. Godz. 19,00—19.20 Odczyt p. Ł  „Admini- 
stracja szkolna w Polsce" — wygłosi poseł Ry- 
mar. Godz. 19,20—19,40 Odczyt p. t. „Jakie są o= 
becne potrzeby rolnictwa" — wygłosi profesor J, 
Buzek, Godz. 19,40—19.55 Komunikat rolniczy, 
Godz. 20.00—20,25 Odczyt p. f. „Tomasz Masa- 
ryk — prezydent Czechosłowacji" — wygłosi p. 
S, Tomczak, Godz. 20.30 — 22.00 Wieczór muzyki 
operowej z udziałem solistów. 

Berlin, 505 m. 

Godz, 1530 Godzina dła młodzieży. Bajka. 
Godz, 16.30 — 18,00 Koncert radjo-orkiestry 
Godz. 18,35 Odczyty. Godz, 18.25 Szkoła H. Bre- 
dowa: Odczyt z dziedziny prawa małżeńskiego. 

425 m.: 

Godz, 1300—1400 — 19.30 — 20.30 Komuni- 
katy. Godz 14.00 Giełda. Orkiestra, Godz. 1705— 
17,40 Komunikaty, Giełda. Czytanki dla dzieci. 
Godz, 17,.40—18.30 Jazz-band. Godz, 20.4% Kon. 
cert wckalne-muzyczny. Godz. 22.00 Sygnał cza- 
su, Ostatnie wiadomości. 

Wiedeń, 530 m.: 

Godz, 16.15 Krncert popołudniowy, Godz. 17,50 
—20.05 Powszechne radjo-wykłady: ł) Wpo>przek 
Austrji, 2) Głębiny morza, 3) Nauka o formach 
muzycznych. Godz. 20,00 Koncert popularny. Ma- 
zyka taneczna. 


Radca sanit. 


KRYNICA Dr. Herman Körbel 


ordynuje jak w latach poprzednich od 
10-:g0 maja do 10 października w Pensjo" 
nacie „Marja". 2139—3 


„GŁOS POLERKI” 
Łódź 
28 fwietn'a 1926 r. 


ESKK GADA """ 


nkowa 


Z za Kulis bankructwa Polskiego Banku Handlowego 


W tych dniach ukazała się w Poznaniu 
broszura p, Romualda Lietza p. t. „Z ta- 
jemnie Polskiego Banku Handlowego Tow. 
Ake: w Poznaniu”. Nad bankiem tym roz» 
ciągnięto 12 wnześmia 1925 r. nadzór są 
dowy, pierwszy nadzór sądowy w Poznań. 
skiem. P. Lietz został sekretarzem ko» 
mitetu wierzyciel: Polskiego Banku Han- 
dlowego i w tym charakterze miał mo- 
żność przeniknąć, „tajemnice'* tego banku, 

Była to jedna z największych instytucji 
finansowych w Polsoe (dawniejszy bank 
włościański, później przemianowany na 
Polsk: Bank Handtowy w Poznaniu), która 
w roku 1923 obchodziła S0ulecie swej 
działalności, Ate jubilensz ten zbiegł się z 
początkiem końca instytucji, 


OSZUKAŃCZE WALNE ZEBRANIE I 
FAŁSZYWY BILANS. 

Już w pierwszych miesiącach 1925 ro- 
ku mówiono, że interesy banku są nie nai- 
lepsze. Oczekiwano niecierpliwie walne- 
go zgromadzenia, na którem zarząd miał 
przedstawić bilans za rok 1924, Zgroma- 
dancis to odbyło się w maju 1925 r, Ale 
ja 

Zarząd P. B, H. polecił kierownikowi 
odnośnej sekcji założyć poufną hstę akcjo- 
narjuszów, których nazwiska zarząd po- 
dawał i którym wydano kwity depozyto- 
we. W ten sposób głosowało dużo akcio- 
narjuszów, którzy akcji faktycznie nie po- 
składali, dla których przeznaczono akcje, 
będące własnością władz banku. Również 
wystawiano kwity depozytowe  urzędni- 
kom banku. Po zebraniu listę tę t fikcyjce 
kwoty depozytowe zniszczono. 

W ten sposób został zatwierdzony fał- 
szywy bilans za rok 1924, w którym wąt= 
pliwe pretensje zamieszczono pod aktywa, 
Peas od niepewnych dłużników ta 

iedzi) jako zyski J t. d. = 

Rzecz ta nabiera specjalnego zabarwie- 
nia, jeśłi zważymy, że bilans ten wytrzy- 
mał cenzutę władz podatkowych. 

Po zatwierdzeniu bilansu zarząd i rada 
nadzorcza otrzymali tantjemę w wysokości 
50,000 zł,! 


DYREKTOR KOZIEROWSKI, DYREK- 
REKTOR HACIA I INNL , 

Na czele banku stali ludzie w rodzaju 
dyrek. Kozierowskiego, dr. Hąci (ministra 
przem. i handlu za rządu Paderewskiego, 
później piastowiec), traktujący instytucję 
jako źródło osobistego zbogacenia się bez 
względu na drogi, prowadzące do tego ce- 
lu. Oto kilka EREA 

Kozierowski otworzył sobie odrebne 
konto p. t, „„Mączkarnia Kamieniec", bedą- 
ca jego własnością. Nie dając żadnej gwa- 
rancji, uzyskuje dzięki wpływom osobi- 
stym redyskont w Banku Polskim (oddział 
poznańsk'), który zadowała się jedynie ży- 
rem P. B. H., nie zmniejszając odpowie- 
dnio kredytu temuż bankowi. Od 25 maja 
1925 r. do 18 sierpnia Bank Polski dy- 
skontował p. Kozierowskiemu weksli na 
sumę 874 tys. zł, a dopiero po odwołaniu 
p. K. z zarządu, już w czasie zawieszenia 
nadzoru sądowego, Kozierowski udzielił P, 
B, H. gwarancji w wysokości 200 tys, zł. 
w formie hipoteki kaucyjnej (I), a z tej 
sumy P, B. H. odstąpił Bankowi Polskiemu 
pierwszeństwo na sumę 150 tys. zł. 

O Hac: dowiadujemy się, jak to „na- 
brał” akcjonarjuszów „Patrji', po przeję- 
ciu jej przez monopól państwowy, jak spe- 
kulował na szkodę P. B, H. na akcjach, 
zakupionych za pieniadze tego samego 


banku 
FAŁSZYWE CZEKI, 


'Jedną ze specjalności kierowników P, 
B. H. było operowanie fałszywymi czeka- 
mi, ne mającymi pokrycia, a zwłaszcza 
wystawianie czeków na zagranicę. 

Gdy kasa wystawiała klijentom czeki 
normelsę na Bank Polski w walucie pol- 
akiej, to z braku dostatecznego zasobu go- 
tówkowego na koncie żyrowem, sprzeda- 
wał P. B. H. Barkowi Polsk'emu czek na 
zegranicę, czeki bez pokrycia. Bank Polski 
zupełnie bez badania rachunku sald zagra- 
niczrych P, B. H. kupował te czeki po 
kursie dnia, zapisując równowartość w 
waluc'e złotowej na koncie żyrowem P, B, 
H. Czeki takie, wystawiano z polecenia 
zarządu, ba nawet i urzędników P. B. H. 

Od 15 czerwca 1925 r. do 14 lipca 
sprzedano 3 taki czeki na sumę 29 tys 
dolarów 


DEFRAUDACJE, 

Wskutek tego, że zarząd P. B. H. nie 
stał rależycie na straży ciążących na nim 
obowiązsów wskutek, złej organizacji | 
i miedołężnośc! niektórych czołnków zarzą 
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du P, B, H, poniósł olbrzymie straty przez 
nadużycia, popełnione w poszczególnych 
oddziałach przez kierowników tychże, 
Przez nieuczciwość kierownika oddzia- 
łu w Tarnowskich Górach stracił P. B. H. 
około 800 tys. zł, w oddziale grudziądz- 


kim około 300 tys. zł., w oddziale gdań- 
skim 200 tys. złotych. 
Oto tylko część nadużyć i złoziejstw 


popełnionych przez kierowników P. B, H. 
na jego kłijenteli. 


WIERZYCIELE P, B, H, 

Ażeby dać pojęcie, ile osób ucierpiało 
przez mieuczciwe kombinacje P. B, H., za- 
znaczamy, rż ihość wierzycieli tej instytucji 
wynosi: 

Wierzyciele z pretensjami: do 1.000 zł. 
12.812 osób w łącznej sumie 1,376.050,28 
zł; od 1 do 10.000 zł. 1.012 osób w łącz- 
nej sumie 3,242.781,55 zł.; od 10 do 100,000 
zł, 232 osób w łącznej sumie 6,237.106.15 
zł; powyżej 100.000 zł. 16 osób w łącznej 
sumie 4,729,346,89 zł. 

Powyższe sumy są przewalutowane po 
kursie 6,50 zł. za Í dol. 


Jak widać, ogromna większość wierzy” 
cieli, to ludzie ubodzy (m. in. 6 tysięcy 
emerytów!), którzy drobne swe oszczęd- 
ności łokowali w tym banku. Z pośród în- 
stytucji, poszkodowanych przez P. B. H. 
wymienić warto Towarzystwo  Bibljotek 
Powszechnych w Warszawie, utrzymujące 
w stolicy 24 bibliotek popularnych. Towa- 
rzystwo to umieściło wszystkie swe o-< 
szczędności w wysokości kilkunastu tys. 
zł w P. B. H., a obecnie zmalazło się w 
nader ktrytycznem położeniu finansowem, 


ALE P. B. H, PRACUJE... 

Ale „za to” do dziś dnia pracuje w cen- 
trali 3 dyrektorów, 5 prokurentów i 46 
urzędników, Pobory miesięczne wynoszą 
około 22.000 zł. Prokurenci pobierają mię- 
dzy 630—800 zł. W liczbie 46 urzędników 
jest 19 kobiet (w tem 5 maszynistek), 

Prawdopodobnie jedyny to wypadek, 
gdzie bamk nieczynny, wypłaca dodatki, 
wypłaca pobory większe, aniżeli nawet 
dobrze prosperujące instytucje, a co wię- 
cej, trzyma kolosalny aparat administra- 
cyjny, 


Nieznaczna zniżka Kursu dolara 
w obrotach pozagiełdowych 


Sytuacja na rynku walut obcych ule- 
gła w dniu wczorajszym nieznacznej zmia- 
nie na lepsze, Coprawda oficjalny kurs do- 
lara na giełdzie warszawskiej nie uiegł 
zniżce i utrzymał się na poziomie 9.70, da- 
ła się natomiast zauważyć zmiżka kursu 


prywatnego. 

W Łodzi w godzimach przedpoładnio- 
wych dołarami obracano po 10.33 w pła- 
ceniu, 10.38 w oddawaniu 

Wskutek nikłego zapotrzebowania 


na 
waluty obce i dostatecznej iłości materjału | 


Rynek wyrobów bawełnianych 


Zbyt wysokie ceny manufalitury wpływają nader 
ujemnie na iłość zawieranych tranzakcji 


Bieżący tydzień w handłu wyrobami 
Sessionen rozpoczął się niezbyt po- 
myślnie, Frekwencja kupców prowincjo- 
nalnych jest naogół słaba. Wskutek ostat- 
niej zwyżki kursu walut obcych towary 


jemnie na sytuację w handlu detalicznym. 
W związku z tem kupcy 
zmuszeni są ograniczać zakupy, nabywa- 
jąc jedymie najbardziej niezbędne artyku- 
y, celem uzupełnienia swych składów. 
Przy nabywaniu towarów brane są w 
rachubę najrozmaitsze obliczenia. Zdarza 


taniej można nabyć towar, niż w hurtow- 


Robotnicy w Stanach Zjednoczonych 
pod względem zarobków i nadal przewyż- 
szają swych kolegów w innych państwach. 
Jeżeli zaś chodzi o realną wysokość 
tych zarobków, t. j. o siłę kupna, to, acz- 
kolwiek zajmują oni nadal przodujące po- 
łożenie, jednak w roku ubiegłym w in- 
nych krajach dała się zauważyć dążność 
do zniwelowania istniejących odchyleń, 

Dzieje się to bądź wskutek zwiększe- 
nia zarobków robotników, bądź też 
zmniejszenia kosztów utrzymania, bądź 
wpływu obojga tych czynników. Zwłasz- 
cza w Kanadzie i Australji nastąpiło po- 
ważne zwiększenie płacy zarobkowej. 

Najlepiej ilustruje powyższe zjawisko 
wskaźnik, przedstawiający zarobki robot- 
nicze z uwzględnieniem siły kupna w po- 
szczególnych miastach świata. 

Za punkt wyjścia użyta została Fila- 
delfja, gdzie stosunek płacy do kosztów 
utrzymania został oznaczony cyfrą 100. 
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Zarząd Związku Lekarzy $ 
Państwa Polskiego, Obwód Łódzki, FZ 


podaje do wiadomości, iż w dniu dzisiejszym o g. 10 wiecz. odbędzie się S 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 


w lokalu Związku harcerzy, ulica Ewangielicka Ne 9. 


Porządek dzienny: 


| szym 


kalkulują się zbyt drogo, co wpłynęło u- | 


prowincjonalni ; 


się często, że z drugiej łub trzeciej ręki | 


Sprawa kasy chorych. 


Zarząd Zw. Lekarzy 
Państwa Polskiego, Obw. Łódzki: s 


X 


dolarowego w podaży kurs stopniowo ob- | 
wynosił 1035 w płaceniu 10.27 w ain 
w .27 w cdda- 
wemiu przy dalszej słabej tendencji dla do- | 
lara, 
Ilość dokonanych w dniu wczorajszym | 


a zł 9.68 (rz) 


niach nabywających towar wprost u pro- 
ducentów. 

Większym popytem cieszą się jedynie 
letnie towary drukowane. 

Warunki sprzedaży naogół nie uległy 
zmianom, Większość tranzakcji dochodzi 
do skutku przy reśuwlowaniu 40 proc, na- 
leżności gotówką, reszty zaś wekslami z 
terminem płatności od 30 do 60 dni, Przy 
przeliczaniu należności stosowany jest 
przeważnie kurs dolara 7.90 przy pokry- 
ciu gotówkowym 8.25 przy wekslach 
30-dniowych i 8,35 przy wekslach do 60 


Wysokość zarobków robotniczych 


Europa, a zwłaszczźń Polska 


ANDLOWA 


Wielka pahama ba 


| © 
| 


i $ 
giełdy 


dni. (z) 
va szarym końcu 
Rok 1925. 

MIASTA zlać: Š | 

= a = 

5 E a) 
Filadelfja 100 100 100 
Ottawa 88 81 69 
Sydney 16 77 70 | 
Kopenhaga 64 53 41 | 
Londyn 53 55 45 
Oslo 52 45 38 
Amsterdam 46 46 37 
Sztokholm 46 40 36 
Paryż — — 33 
Berlin 35 34 29 
Łódź 33 33 27 
Bruksela 31 32 28 
Praga Cz. 31 28 29 
Warszawa 28 28 23 
Rzym = 27 23 
Wiedeń 28 26 23 
Medjolan 26 27 21 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
28 Kwietnia 1926 r. 


Rynek pieniężny 
Warszawska miełda urzędowa. 


eih WARSZAWA, 27-go kwietnia (Pat) - Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujcae: 


Dolary 9.70 
Franki franc. — — 


f CZEK: 
Belgja 35.10 


Holandja 32,75 
Londyn 47,27 
N. York 9.70 
Paryż 32.43 
Szwajcarja 188.80 
Wiedeń 137 30 
Włochy 38.90 
Sztokholm —,— 
Kopenhaga —,— 
Praga 28.80 
Pożyczka dolarowa 75.00 
10 proc. pożyczka kolejowa 156— 
Pożyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. pożyczka złota 147. — 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
19.00 
. 4 i pół proc. obl, m. Warszawy przede 
wojenne 24.00, 
5 pr. obl. m. Warszawy złotowe 33.25 
4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe 29.50 
5 proc. obl, m. Łodzi przedw, 10.25 
6 proc. m. Warszawy 10.35 


Gielda akcjowa 


Bank Polski 51—53,25—52,75 
Bank dyskontowy 5.30—5.35 
Bank zachodni 0.85 

Bank handlowy 1.65 
Bank zatobkowy 4—4.20 
Sole potasowe 2.48 
Częstocice 0.70—0,60 
Węgiel 1.90 

Nobel 1.30—1.32 

Lilpop 0.51 

Norblin 0.75 

Rohn i Zieliński 0.34 
Starachowice 0.88—0.87 
Zieleniewski 10 
Żyrardów 6.60—650-—6,75 
Haberbusch 5.15 

Spiess 2.20 

Cukier 1.60 

Nafta 0,21 

Cegielski 6.25 

Modrzejów 1.75 
Ostrowieckie 4 

Rudzki 0.69—0.67 

Ursus 0.35 

Zawiercie 5.50—5,15—-5.25 
Borkowski 0.36 

Spirytus 1.35—1.30 


Urrędowa giełda odańska, 


GDANSK, 27:go kwietnia (Pat). Na dsb 
sejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 


w gildenach gdańskich: 
100 marek Rzeszy 125 445— 125.545" 
czek na Londyn 25.79 
Telegraficzna wypłata na: 
Notowania złotego: 


W dniu 27-go kwietnia 1926 r, 
Za 100 złotych: 


skie 


Zurych 5100 
Berlin 41.29 41.71 
wypł. na Warszawę 41 538—41.181 
Poznań 41.58 — 41-80 
Katowice 41.44—41.6 
Gdańsk 51 18—51.52 
wypł. na Warszawę 51 06—51.19 
Londyn 50.00 
Praga 520.00 
Wiedeń czeki 70.00-70.60 
ń banknoty 39.75—70,75 


notowania giełdowe w Paryża. 


PARYZ 27-g0 kwietnia (Pat) Zamknięcie 


y 
Londyn 145,90 
N, Jork 30.00 
Belgja 108.10 
Hiszpania 452.75 
Włochy 120.20 
Szwajcarja 578.25 
Holandja 1217,25 
Niemcy 7.14 
Szwecja 805,00 
numunja 11.75 


towania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 27-go kwietnia (Pat) Zamknię. 
cie giełdy. 


Nowyeslork 4.86 50 
Holandja 12.10,12 
Francja 145,85 
Belgja 154,95 
Włochy 120 90 
Niemcy 20.45,52 
Szwajcarja 25 16:00 
Hiszpania 43,71 00 
Portndalja 2,55 
Danja 1957.09 
Szwecja 18,16 25 
Norwegia 42,49,00 
Hiels'ngfors 195,12 
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Stan mistrzostwa w naszym okregu 


Różnica między zawodami towarzystiimi a zawodami 
o mistrzostwo 


Do gry swej drużyna Ł.K,.S..u oprócz doskonałości technicznej winna wnieść jeszcze i tak» 
tykę, jaką stosują jej przeciwnicy 
Dzięki swym sensacyjnym wynikom ó- , lić między sobą drużyny Turystów” , 
statnie spotkania, rozegrane w ubiegłą | „Unionu” i R. T. S, „Widzewa”, Każda | 
niedzielę, zamiast wyjaśnić niepewną do- | z tych drużyn potrafiła z trzech rozegra- | 
tychczas sytuację w mistrzostwie, zagma- nych spotkań wywalczyć sobie po 4 pun- | 
twały ją jeszcze bardziej. Przeprowadze- kty, Bezsprzecznie, drużyna fioletowych 
nie jakiejkolwiek rachuby w piłce nożnej | posiada najwięcej szans na drugie miejsc y 
jest wogóle pozbawione trwałej podstawy, | Mają oni jeszcze przed sobą walkę z Ł | 
a dziś—gdy każde niemal spotkanie przy- | T. S$. G. i z „Unionem” i jeśli wyjdą ze 
nosi rezultat zgoła nieoczekiwany,* jesi | spoikań tych zwycięscy, to przewaga je- 


| gja" (3:) zdaje się ostatecznie zatwierdził 
Rae „Polonji* na tem dominującem 
stanowisku. Doskonałą drużynę „Polonji” 
warszawskiej będziemy mieli możność po- 
dziwiać w najbliższą niedzielę w zawo” 
dach towarzyskich z Ł. K, S-em, W bar- 
wach „Polonji' obok Grabowskiego, wy- 
stąpi Ałaszewski, dawniej gracz ŁKS-u, 

W mistrzostwie Lwowa, dzięki prze- 
granej „Hasmonei* do „Lechji', dotych- 
czasowy mistrz okręsowy i jednocześnie 
mistrz Polski pozbył się groźnego rywala. 

W Krakowie natomiast wszystko idzie 
zwykłym trybem i tylko rewanżowe spot- 
kania drugiej rundy , ,„Cracovii* z „Wisłą” 
oraz z „Jutrzenką'* mogą jarun po- 
ważniejsze zmiany; w razie zwycięstwa 
jednego z tych zespołów o zdobyciu tytu- 
łu mistrza decydować będzie trzecie do- , 
datkowe spotkanie, rozegrane na neutral- 
nym gruncie, 

We wszystkich innych okręgach sytu- 


tem bardziej uniemożliwione, Szczególnie |; dnego punktu zdobędą przed naszym mi- 
remisowy wynik spotkania ŁKS-u z ŁISG | strzem prowadzenie w pierwszej rundzie. 
budzi poważne wątpliwości o  ostatecz- Piąte miejsce zespół „Siły“ nadal za- 
nym losie naszego mistrzostwa. trzymuje dla siebie, a „Ś, G, — zdó- 
Drużyna ŁKS-u, mając za sobą naj- | bywca jednego ZAK zajmuje skromnie 
większą ilość rozegranych spotkań, co- | szary koniec w tabeli, Rozwiązanie za- 
prawda prowadzi obecnie w mistrzostwie, ! gadki naszego mistrzostwa, która tak bar- 
lecz tylko różnicą jednego punktu. Na ro- dzo absorbuje niejednego sportowca, zda- 
zegrane cztery spotkania ogólna ilość | je się uzależnić będzie można od wyniku 
punktów zdobytych dotychczas przez dru- Ł 
żynę naszego miasta, wyraża się cyfrą 5 
Jak widać z powyższego, czerwoni trtra- 
cili w pierwszej rundzie rozgrywek aż 3 


rewanżowego spotkania Ł. K. S-u z „Tu- 
rystami”, o ile rozumie się inne niespo- 
dzianki nie pokrzyżują dotychczasowego 
układu sił. 


u, 


mm nn nA moni 


Mr. 110 


wniać im bezapelacyjnie mistrzostwo, jed- 
mak w praktyce okazało się, że nie można 
było tylko wyłącznie na tem polegać. 
Spotkania o mistrzostwo różnią się wiele 
od zawodów towarzyskich. W tych osłat- 
nich drużyny po większej części starają 
się pokazać widowni grę ładną i błyskot- 
irwą przeplataną niekiedy całą masą 
sztuczek, polegających na dobrem wy: 


szkoleniu  technicznem poszczególnych 
graczy; gdy natomiast w zawodach o mi- 
strzostwo ażda z nich pragnie za wszel- 


ką cenę zdobyć drogocenne punkty, a w 
razie chwilowego powodzenia „murowa- 
niem“ swej bramki nie pozwala wydrzeć 
sobie zwycięstwa, 

Podobna taktyka jest niezbyt efek- 
łowną, lecz wszystkie kluby w Polsce za- 
wsze ją stosują. Pod tym względem jedy- 
nie drużyna ŁKS-u stanowi wyjątek; na- 
wet w razie chwilowej wygranej, utrzy- 
muje ona nadal grę otwartą, przez co bar- 
dzo często zawody te ostatecznie przyno- 
szą jej porażkę, Wypadki takie miały już 
niejednokrotnie miejsce w og AZ sh 
międzyokręgowych z „Wisłą" i „Wartą”, 
a także w Zatrodkeb z ŁTSG ubiegłej nie- 
dzieli, 

Oprócz doskonałości technicznych 
mistrz nasz powinien do gry wprowadzić 
tę samą taktykę 1 tak uzbrojony może 
śmiało nadal kroczyć na drodze do zwy- 
cięstwa, 


drogocenne punkty. W warszawskim okręgu „Pałonja” ma | acja jest o wiele jaśniejsza, niż w okręgu } Będzie to tylko rewanż piękneśo za 
Następne miejsca w tabeli, t, j. drugie, | już zapewnione PE TA A wynik remi- | łódzkim, Doskonała na początku sezonu ; nadobne. 
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nc —— M — NN oma —o | = 
WO ZONE | | 
OBWIESZCZENIE. Baczność! | 'ZĄDAJCIE TYLKO! ** 
Wykwinfny magazyn ochuwia : s Magi 
Il Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda- „M l Ka | Giiceronhosphate czysty 12 żelazem A. Bok ewskiedo 
je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych po- MOWAaICZYMA ||| stosowany przy anemji, nerwowem wyczerpaniu i w stanie upadku ogól- 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru- Cegielniana 25, nego odżywiania. =) 
- aja i ? agdtstra 
a okay, podany Toga a aa ła E mala | pea geao eel] Thé Purgańiu nodług Chambarda a sists 
UWAGA! Od dn. 2%41V b r. do dn. Ziółka przeczyszczające, nieszkodliwe dla organizmu, łagodnie i 
1) Alter Szmul, Wólczańska 37, pianino, c. sz. 500 zł, 16.V 26 r. wielka wyprzedaż aga szybkogzialające, ONA dia 3 SR ora BA £ 
i iani A starszych fasonów h bardz przedaż we wszystkich aptekach i składach apteczn 
2 RSA SALĄ FaCA0nNa SS reg S; S TUD zł Pery E T 3 UWAGA: Wszystkie wiioba naszego PAES a zaopatrzone 
) 1a ler a omon, czańską 65, miedle, c. SZ. ZA. menee o w czerwony podpis „A. Bukowski“ | markę ochronną trójkąt ze statywem. 
4) Doliński Aron, Cegielniana 30, manufaktura półwełn , c. sz. 800 zł. e i e 
5) Dobrecki Symcha, Cegielniana 22/23, przędza bawełniana, c. Sz. uze | iIMmYy Za TRANU 
3,300 zl. ti mias 
Ś 8 dwa małe dywaniki, to- 
o Doneen Di nerek, kd aaa 63, meble, c. sz. s k : aláta ATN z'trzema iis poleca się zma- 
n u 1 
) ajnmesser L. I, Zielona 7, przędza wełniana, © 82, 2. z sa R E E E ARREA yes Magistra 
8) Gotesdiner Mojżesz, Cegielniana 30, popelina, c, sz. 600 zł. , pd WPP. Lekarzy 1. Bukowskiego 
9) Goldman Chaja, Cegielniana 33, farba anilinowe, c. sz 650 zł. ke ZERO OER 5 PME NPEBE ZIE PJECAE i 
10) Goldcwejg i S-ka, 6-go Sierpnia 1, przędza wełniana, c. sz. 1,000 zł. Ę cen PE OC zez oaz dag ais M Larg głzieci przyj> 
SLOOT Aran Kor ADieTAnaia Hay MEDAD ER GSN a a Fei 4 2162-3 i EST we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
12) Jarociński Herman, 6-:g0 Sierpnia 36, meble, ©; SZ. 830. pers > p A ih UWAGA: Ządać tylko z CZERWONYM PODPISEM „A. JRUKOWSKI* 
13) Kowalczyk Józef, Cegielniana 25, buciki chromowe, c. sz. 1,250 zł, J 2 | i marką ochtonna—trójkąt zo staty wem, 
14) Kalkbrener Paweł, 6-go Sierpnia 26, powóz, c. sz. 650 zł. POSZURU EMY Wystrzegać się miia 1080—6 
15) Kustyn Hersz, Zielona 48, meble, c. sz. 490 zł. iq wynajęcia na 4 miesiące | 
16) Kon Abram, Aleje Kościuszki 29, pianino, c. sz. 500 zł.. || | > ką zakład wód mineralnych Siarcza: 
17) Lichtensztein Emanuel, Wółczańska 52, meble, c. sz. 340 zł, | Żygmunt ekran IA, A pp Brgud 
18) Lipnowski M., Wólczańska 18, pianino, c. SZ. 600 zł. na kołach o ata Datyner w reumatyźmie, artretyźmie, cho- 
19) Lange Juljusz, Wólczańska 51, kasa ogniotrwała, c. sz. 1.000 zł 100 — 120 koni Razi Aina WA s 
20) Lange Karol, Wólczańska 51, meble, kasa ogniotrwała i maszyn; Oferty pod „Lokomobila* do Adm. sdn da EA 1-go maja do 1-g0 Sażaziśrwike: Informacje i pro- 
do pisania, c. sz. 400 zł. „Głosu*. 2193—2 czowych. spekty wysyła Zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój, 0-4 
21) Lewin Abram Mordka, Wólczańska 43, meble, c. sz. 150 zł. Fi Dw Przyjmuje od 1—2 
22) Piotrkowski Mendel, Cegielniana 33, manufaktura, c. sz. 510 zł. Jak żyć. Jarka: Kbucza od 4-7. 
ANI" Ki” A Ć Ę wiatowej sławy pay- Felczerka Aklszgr= zasińwieża 11. 
23) Polankiewicz i S-ka, Aleje Kościuszki 37, aparat telefoniczny, | tesrafolog  Szyller stań 
* "| zkoinik opowie Ci kim ka- -masażystka dawn. Olgińska!. 
c. sz. 200 zł. bajes kanty motoak? K. Miela FE a Tel. SERIUS 
24) Rabinowicz Szymon, Piotrkowska 33, manufaktura, c. sz. 530 zl | i; swój lab zaintergao. laii N 755 s 
25) Selwer, Unger i S-ka, Wólczańska 27, meble, c. sz. 1,240 zł. heh T N RETE Przyjmuje od 10-12 H Szumacher 
26) Szajbe OR, Cegielniana Nr. 30, kołdry, koce i pledy, c RCK ą aaa Ee Dr. Med. > 4 
1.768 z zę charaktera okres | Moniiszki Il n. 29, Choroby skórne i 
enie zalet, Wad, zdol- 1723 . R Stupel weneryczne. 
27) odno Benjamin, Wólczańska 65, meble, c. sz. 150 zł. lite AVEA SAUCA ingiz  |przyjmuje codzien- 
28) Tenenbaum Joachim, Al. Kośc. 29, meble i pianino, c. sz. 900 zi | ;imymaniu i zlotych [jr LUISA Fall Mys FA nie od STi i pó NSn 
3 > = (możn nczkumi p U, Hi © i ie- 
29) Unger Józef, Wólczańska 27, meble, c. sz 175 zł. winę od 27. | Nawrot XG 7, | włosów. wenerycz- A Święta TEJ: D 


'rotokniy. odezwy, po- 
ięsowania najw; bit- 
jlejszych osób ntolicy 


ne i moczopłciowe 


leczenie światłem (Rent- 


Choroby skórne l 


Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży t wymie 
weneryczne 


nionych płatników na miejscu licytacji. 
KIEROWNIK URZĘDU: 


IE, Podmunicki. 


Ogłoszenia drobne licza się po 10 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie. Najmniejsze 
<zPyeenie 50 groszy 


kwarcową latnpą 
przyjm. od 10—12 


Piękna 25—12, 1803-1 


43—652, 
Przyjmuje od 8-10 | g 
12—2i od 6 Je 

5i- 


Lezenie Rentgenem | 
Tosap 
s 


2218—1 Telefon 28.07, 


NAUKA i WYCHOWANIE 
SETE ETZ Z ELERE EEEE 


STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, języków. Ki- 
lińskiego 96-3, naprawo, druga brama, godzina 7. 


DONIESIENIA ROZMAITE 
DEEE T ED 


W CZWARTEK 
dnia 29 kwietnia r. b. odbędzie się wolna neja 
cja, sprzedaż wiatraka do zabrania z placu, O 
rzeć we wsi i gminie Budziszewice, pow, raw- 
skiego u Oskara Mencla. Bliższych wiadomości 


LOKALE i 


CEEE  TOOEJOTKÓWOCNAYEZKZZZOO TT PEAK 


MIESZKANIA 


POKÓJ 


miły, słoneczny, umeblowany, z wszelkiemi wygo- 
dami do wynajęcia, Narutowicza 9 m, 8, front. 


z 


2212-2-n 2214-2-m można dowiedzieć się w Łodzi, Wodna 21, w pie- 
A karni. 2213-1-d 
ERE ZOSZOZENI PRA ZZEORTZA PRZEZ 2 BOSE GATAO A ZANA 
. "a PRZY PLACU REYMONTA PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 

SPRZE DAZ KUPNO 5.pokojowe mieszkanie z kuchnią, pokojem służ- | pies-wyżeł, za zwrotem kosztów do odebrania, | 
bowym i wszelkiemi nowoczesnemi wygodami, za- Andrzeja 2, skład apteczny. 2209-1-d | 

CENZPEZOZE NE aai naat oae A y E e S a mienię za małą doplatą na 3 pokoje z kuchnią i 1 TER Ke rE 

i ódmieściu, „W ść", 
SPRZEDAJE SIĘ wygodami w śródmieściu, Oferty sub do ZAGUBIONE DO U "i ENTY 


|l 

tanio dębowy pokój stołowy, Wólczańska 3 m. 8, at I | a 

zastać 10—12 i 4—6. 2216-3-k | 
SCSI DO WYNAJĘCIA 

RATLERKI pokój umeblowany dla 1-2 osób, Cegielniana 19 

bardzo ładne sprzedam, Główna 32 m. 4. 2222-3:k | m, 11, od 3—6. pp. 2444-1-m 

"WERE TZ IR ZZA a OBA 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


ZAGINĘŁO 


świadectwo 6-ej klasy Sali Rogozińskiej żydow- 
skiego gimn. żeńskiego tow. żyd. szkół średnich 


| z roku 1922-23. 2215-3-z 


W drukarni „Głosu Polskiego*, Piotrkowska 86. 


G-go Sierpnia 1. 


Warszawa, Psycho-Gra: gen, lampa kwarcowa). Benedykta). 
folog, Szyller-Szkolnik, Elektroterapia, 


5 OGŁOSZENIA DROBNE 


| słupów i masaż ma zeszczuplenie nóg. 
14, 


APK KOWALSKI 


W 7 10W WARSZAWIE — 


Tel, 
1825- 


Ogłoszenia dla potegonącyca pracy, 
bez względu na ilo wyrazów 
kosztują 7 + gros , dla ofiarujących 

"groszy. 


JERZY GOTLIB 


uczeń VĮ klasy gimnazjum im, ks. 
bił matrykułę, 


TEODOR WINKLER 
zgubił dowód osobisty wydany z Turku. 2210-3-z 


GIEŁDA PRACY - 
EE E DECO CZY RETE 


MASAŻYSTKA DYPLOMOWANA 
specjalność: prostowanie wykrzywionych kręgo- 
Gdańska 61 

2217-2 


m, 


TŁUMACZĘ 
polskie, angielskie listy, i wszelkiego rodzaju 
pere drogą korespondencyjną. Adres: Cmentarna 
, Przedecka dla J, Flatto, 2221-1 


POTRZEBNA 


nauczycielka francuskiego, konwersacji, 
znane. Zgłoszenia piśmienne, Al. I Maja 
H. K. 


poczatki 
15 m, 14. 
2199-3 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Masalski. 


